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Każdy członek Partii 
daje przykład bezpartyjnym 
jak należy przedterminowo 
realizować zobowiązanie 
wobec państwa ludowego

Z akcji skupu zboża

Chłopi z Plask odpowiadają na apel
mieszkańców Klarowa

Apel chłopów z gromady Klarów, 
gminy Brzeziny (pow. lubelski) do 
chłopów województwa lubelskiego, 
by przedterminowo wywiązywali się 
z obowiązku planowych dostaw zbo- 
ża nie przeszedł bez echa. Jako jed­
ni z pierwszych odpowiedzieli na 
wezwanie członkowie Partii w gmi­
nie Piaski (pow. Lublin). I tak np. 
wszyscy członkowie podstawowej or­
ganizacji partyjnej w gromadzie 
Wierzchowiska w liczbie 21 osób zo- 
bowiązali się w terminie do 1 wrze­
śnia dostarczyć zboże w ramach 
obowiązkowych dostaw ponad 100»/», 
plan dostaw mleka w skali rocznej 
zrealizować w 200%, zaś plan do­
staw żywca — w 160»/o.

Podobne zobowiązanie podjęli 
członkowie podstawowej organizacji 

gromadzie Bystrzejowice I, zobo­
wiązując się nie tylko dostarczyć 
Wyznaczone im ilości zboża do punk- 

skupu w terminie do 19 bm., 
lecz również zorganizować w tym 
jlhlu zbiorową dostawę zboża przez 
bezpartyjnych chłopów — miesz­
kańców Bystrzejowic I.

Do dnia 1 września br. zobowią­
zali się dostarczyć zboże do punk- 
tów skupu w ponad lOO»/o członko­
wie podstawowych organizacji w 
osadzie Piaski i gromadzie Kozice 
Dolne.

Sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej w gromadzie Siedliszczki 
tow. Eugeniusz Pasieczny zobowią­

zał się dostarczyć do dnia 18 bm. 
zboża w 220%, mleko do końca ro­
ku w 300"/, i żywiec w 210%.

Podobne zobowiązanie podjął tow. 
Stasiak — sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej w Kozicach

Osiński Franciszek Jest małorolnym 
chłopem z gromady Turzeniec, gm. Zwie­
rzyniec należy do rolników’, którzy z 
obowiązku dostawy zboża wywiązali się 
w lOOs/o. — Na zdjęciu Osiński Franci­
szek przywiezione zboże ląduje na wagę.

Górnych, który zobowiązał się do- 
starczyć zboże do punktu skupu w 
100°/, do 20 bm., 100% dostaw mle. 
ka w skali rocznej zrealizować do 
20 października, zaś dostawy żyw­
ca wykonać w 230»/(.

CHŁOPI Z GMINY IZBICA 
MANIFESTACYJNIE 

ODSTAWIAJĄ ZBO2E
W dniu 16 bm. chłopi ze wszyst­

kich gromad gminy Izbica w powie, 
cie krasnostawskim, zorganizowali 
manifestacyjne dostawy zboża Pań­
stwu. Przed magazynem zbożowym 
Gminnej Spółdzielni w Izbicy około 
godziny 10 znajdowało się ponad 
300 furmanek udekorowanych ziele­
nią i transparentami. Wzruszającym 
momentem części powitalnej było 
wręczenie wiązanki kwiatów przo­
dującemu chłopu w tej gminie, któ­
ry pierwszy wywiązał się z obowiąz­
kowej dostawy zboża Państwu Ja­
nowi Padarowskiemu z Wólki Or­
łowskiej. Kwiaty wręczyła mu córka 
robotnika z miejscowej klinkierni 
Halina Maciejewska, uczennica XI 
k>-sy Liceum Ogólnokształcącego w 
Tarnogórze, Przyjęcie zboża odby­
wało się sprawnie. W dniu tym 
czynne były trzy wagi. Najwięcej 
zboża przywieźli chłopi z Wólki Or. 
towskiej, Orłowa Drewnianego i Mu. 
rowanego. Dzięki manifestacyjnym 
dostawom zboża w tzw. gwiaździ-

gminy Izbica 
wykonali

stej dostawie, chłopi 
w tym jednym dniu 
wie 30“/, planu miesięcznego.

pra-

LUBARTÓW NADAL
PRZODUJE...

wykonaniaMeldunek dzienny z 
planu skupu w dniu 13 bm. donosi, 
że powiat lubartowski 
przodującym w terminowej odstawie 
zboża, gdyż osiągnął już ł.lP/o pla­
nu rocznego.

Po powiecie lubartowskim naj­
większą ilość zboża skupiły dnia 13 
bm. Biała Podlaska i Włodawa. 
Chłopi z powiatu bialskiego odsta­
wili do punktu skupu 83.500 kg 
zboża, co stanowi 3.27’/, planu rocz­
nego, a włodawskiego — 34.297 kg.

Zamość z każdym dniem osiąga 
lepsze wyniki w realizacji planowe­
go skupu zboża, wycofując się z 
końcowego miejsca jakie dotąd zaj­
mował. W dniu 12 bm. miał O,15“/o 
wykonanego planu rocznego, a w 
dniu 13.VLU.52 r. już l,18»/0.

Nie mogą ruszyć z martwego 
punktu powiaty: Biłgoraj, który 
skupił w bm. tylko 16.271 kg zbo- 
ża, Tomaszów — 107.992 kg i Hru­
bieszów — 213.264 kg.

jest nadal

Łudzie pracy mówią
o nowej Ordynacji Wyborczej

EDWARD CIESIELSKI, brygadier ciesielski 
Przy budowie FSC, wykonujący przeciętnie 
313#/» normy.

Pfżejj Wojną mieszkałem w gminie Uścimów w po­
wiecie włodawskim. Dziś przypominam sobie, jak 
°dbywały się wtedy wybory do Sejmu.

W komisjach siedzieli wprawdzie „chłopi", jednak 
każdy z nich posiadał co najmniej po 30 ha zięmi. 
Glosowanie nie było wolne. Po prostu nakazywano 
ham ną kogo mamy oddać swój głos. Było dwie listy 
„3 * lista ludowa i „1“ — faszystowska. Kartki z „je­
dynką" leżały wszędzie, podczas, gdy kartek z „trój­
ką" nie można było nigdzie znaleźć. Wmawiali w pas, 
że nasz okręg ma głosować na listę „1", zaś na listę 
”3“ mają głosować w innych okręgach. Przy oblieza- 

głosów przez komisję wyborczą w Uścimowie w 
bezczelny sposób usunięto z lokalu wyborczego wszy­
stkich ludowców. Takie wtedy były nasze prawa...

•Nie inaczej było w sąsiedniej wsi — Rozkopacze- 
''tie. gdzie faszystowska granatowa policja zaareszto­
wała małorolnego chłopa Franciszka Kudłę tylko dla­
tego. że agitował za grupą ..Wyzwolenie" czyli za li­
stą „3“. Ale faszystom, zwolennikom sanacyjnego re­
żimu wolno było agitować za „jedynką" ile tylko 
eheieli. Do nich nikt się nie przyczepiał, nie zamy­
kał ich po aresztach.

Albo weźmy na przykład tajność ówczesnych wy­
borów. Mój szwagier — Aleksander Snichelc miesz­
kał wtedy w powiecie wołkowyskim. Mimo szaleją­
cego terroru sanacyjnego, ośmielił się skorzystać z 
„wolności" wyborów i sam jeden w całym obwodzie 
glosował na „trójkę**. I mimo osławionej „tajności" 
wyborów już zaraz przy obliczaniu głosów wiedzieli, 
ze to on właśnie głosował na listę „3**. Przez cały 
czas trwania rządów sanacyjnych nie zaznał spokoiu. 
*-zy, an(>wali go „granatowi*', nie móg? nigdzie do­
stać pracy, słowem, starano mu się „umilić" życie na 
każdym kroku. Taka była ówczesna ordynacja wy­
borcza, takie były wybory i taki stosunek do ludzi 
walczących o lepsze jutro, o sprawiedliwość spo­
łeczną.

Dlatego też tym bardziej cenną jest dla nas obecna 
Ordynacja Wyborcza, która gwarantuje nam pełną 
demokratyczność wyborów, która jest naszą. Ludową 
Ordynacją.

I właśnie dlatego, by choć w części odwdzięczyć 
sie Państwu, wyrabiam do 300 procent normy.. Zdaję 
sobie sprawę, że te moje trzysta procent również 
Przyczyniają się do silniejszego ugruntowania na­
szych zdobyczy.

Oto co pisze przewodniczący Gminnej Rady 
Narodowej w Kurowie ob. ANTONI WÓJ­
CICKI.

„Jak porównuję naszą Ordynację z sanacyjną, to 
wyraźnie widzę, jak ta nasza jest naprawdę demokra­
tyczną. Tamta ordynacja oprócz tego, że poważnie 
ograniczała głos ludu pracującego już w samych 
przepisach, to w dodatku nie była w pełni wprowa­
dzona w życie. Sanacyjna władza stosowała różne 
środki, aby zapewnić taki skład sejmu, który popie­
rałby antyluijową politykę ówczesnego rządu Polski.

W naszej gminie podczas wyborów w 1935 roku 
wyraźnie uwidaczniała się chęć zastraszania chłopów 
przed wyborem „lewicowych" posłów. Służyły do tego 
różne środki. Jednym z nich było przebywanie we 
wszystkich wioskach naszej gminy granątowych po­
licjantów.

Dla przeforsowania w wyborach posłów uległych 
burżuazji, sanacyjni urzędnicy oraz bogacze wiejscy 
starali się przekupić chłopów fundując wódkę i pro­
ponując łapówki.

Inaczej dzieje się teraz. Każdy chłop ma pełną swo­
bodę wybierania posłów. Z listy z nazwiska i imienia. 
Sam może wysuwać kandydatów.

Rolnicy z gminy Kurów przejawiają wielkie zain­
teresowanie sprawą zbliżaiacych się wyborów. Do­
wodem tego jest m. in. fakt, że poważnie wzrosło 
czytelnictwo prasy.

Dlatego też wierzę w to. że rolnicy gminy Kurów 
oddadzą swe głosy na godnego reprezentanta pracu­
jącego chłonstwa — na posła do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej".

STANISŁAW ZMORA, pracownik PGR
Czesławice.

Wybory do sejmu, które odbyły się w 1921 r. spę­
dziłem w wojsku. Miałem wtedy 21 lat i minio, że 
miałem prawo głosu to jednak nie głosowałem, bo­
wiem wojsko zgodnie z ówczesną ordynacją wyborczą 
nie brało udziału w głosowaniu. Z oficerów nikt wtedy 
na nas inaczej nie mówił, jak — ty fornalski dele-
gacie.

Dopiero dziś człowiek rozumie dokładnie ich kom­
binacje i wie dlaczego nie chcieli nas dopuścić do gło­
sowania. Była to po prostu bojaźń jaśnie panów przed 
cynami robotników 1 chłopów, ubranych w mundury. 
Ale to nic im nie pomogło. Dzisiaj Ordynacja Wybór- 
cza zapewnia w Polsce Ludowej wojsku udział w gło- 
sowanlu. Między innymi i mój syn, który obecnie 
odbywa służbę wojskową, będzie głosował, nie tak jak 
kiedyś jego ojciec.

Wielkie znaczenie ma również fakt, że ludzie pracy 
będą wybierali swych delegatów na zebraniach. My 
też, czego przedtem nigdy nie było, na specjalnym 
zebraniu załogi PGR Czesławice zastanowimy się na 
kogo będziemy głosować, kto będzie godnie reprezen­
tował Interesy robotników rolnych w przyszłym Sejmie.

NIEDRZWICA KOŚCIELNA 
ZORGANIZUJE ZBIOROWĄ 

ODSTAWĘ...
W dniu 15 bm. na zebraniu gro­

madzkim chłopi z gromady Niedrz­
wica Kościelna wyłonili spośród sle 
bfe Komisję Społeczną, która będzie 
czuwać nad sprawną i terminową 
realizacją dostaw zboża, organizować 
odstawy zbiorowe.

Jednocześnie celem zapewnienia 
sobie lepszych zbiorów chłopi tej 
gromady postanowili wprowadzić u 
siebie tzw. bloki nasienne. Zadaniem 
bloków będzie wprowadzenie na te­
renie całej gromady jednolitej od­
miany żyta 1 pszenicy. Jako pierw­
si zadeklarowali chęć przystąpienia 
do bloków: Jan Pioś. Wojciech Pie­
trzak, Antoni Oleszek, Wojciech 
Maehaj, Wojciech Cichoń, Stanisław 
Walczak, Józef Cichoń. Franciszek 
Dziewulski, Józef Walczak, Józef

Dziewulski, Franciszek Niezgoda, 
Aleksander Jędruch, Stanisław Kor­
ba. •

Chłopi z gromady Niedrzwica Ko- 
śclelna doceniają również kontrik- 
tację ziemiopłodów. Po omówieniu 
przez Inspektora cukrowni znacze­
nia jakie ma dla Państwa uprawa 
rzepaku, pierwszy podpisał umowę 
konraktacyjną Wojciech Pietrzak, 
a za nim inni. Ogółem na zebraniu 
podpisano umowy na 1,50 ha rzepaku, 
przyrzekając prowadzić akcję popu­
laryzacyjną w całej gromadzie. 
Kontraktujący wysunęli wniosek, 
aby GS usprawniła swoją pracę na 
odcinku kontraktacji. Na przykład 
w okresie opryskiwania rzepaku w 
bieżącym roku magazynier Mar­
kowski odmówił wydania chłopom 
środków chemicznych wywołując 
tym rozgoryczenie wśród plantato­
rów. Niesumienny magazynier wi­
nien być pociągnięty do odpowie­
dzialności 1 błędy z ub. roku nie po. 
winny się powtórzyć.

...I BYCHAWA TAKŻE
Do punktu planowego skupu zbo- 

ża w Bychawie (pow. Lublin) wply* 
nęło do dnia 14 bm 17536 kg zboża, 
co stanowi 78 proc, wykonania pla­
nu miesięcznego. Niektórzy chłopi 
jak np. małorolny STANISŁAW 
SZAFRANEK z kol. Wola Gałęzow- 
ska i posiadacz 3 hektarowego go­
spodarstwa STANISŁAW STACHU­
RA (syn Macieja) z Olszowca zrea­
lizowali z nadwyżką swe ręczne zo­
bowiązania.

Ubiegły tydzień upłynął chłopom 
z osady Bychawa na przygotowa­
niach do zbiorowej, manifestacyjnej 
dostawy zboża przewidzianej na 
dzień 18 bm.

Do zbiorowych dostaw zboża przy 
gotowują się również mieszkańcy 
innych gromad gminy Bychawa. 
Manifestacyjny charakter będzie 
miała zbiorowa dostawa zboża « 
gromady Osowa przygotowywana 
na dzień 10 września br„ w której 
wezmą udział chłopi indywidualni 
wspólnie z miejscową spółdzielnią 
produkcyjną. W chwili obecnej w 
gromadzie Osowa trwają intensyw­
ne nrace omlotowe.

Chłopi z gromady Slawlnek zbiorowo odstawiają zboże. — Na zdjęciu fur­
manki jadą Al. Długosza do punktu skupu w Lublinie

Ostatnie wiadomości świtowe
s;. Na stadionie olimpijskim we Wroc­

ławiu rozegrano wczoraj mistrzostwa Pol 
skl na żużlu. W zawodach wzięło udział 
16 najlepszych żużlowców. Mistrzem Pol­
ski został Kupczyńskl (Spójnia) 14 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: Fijałkowski (Bu­
dowlani) 13 pkt, Suchecki (CWKS) 12 
pkt, Glaplek (Unia) 11 pkt, Bonin 
(Gwardia) 10 pkt, Szwendrowskl (Ogni­
wo) 9 pkt.

W niedzielę na stadionie sportowym 
w Moskwie rozpoczęły się mistrzostwa 
świata w siatkówce mężczyzn 1 kobiet.

W spotkaniu kobiet siatkarki Polski 
pokonały zdecydowanie drużynę Węgier 
3:0 (15:5, 15:3, 15:5). Również 1 nasi 
slatKarze uzyskali łatwe zwycięstwo w 
spotkaniu z Finami 3:0 (15:8, 15:5. 15:6).

Zakończone we Wrocławiu 28 lek­
koatletyczne mistrzostwa Polski.

W ostatnim dniu zawodów wyniki 10 
finałów były następujące:

Oszczep kobiet: Konlkówna (Kolejarz 
Warszawa) — 37,96 m.

80 m ppł. 1) Maclejakówna (AZS — 
Poznań) 13,0.

400 m kobiet: Plwowarówna (Stal — 
Katowice) — 60.0.

Kula mężczyzn: Krzyżanowski (Spójnia 
— Gdańsk) 14,83.

Dyskiem kobiet: Wojnarowska (Spój­
nia — Gdańsk) 39.15,

Skok w dal mężczyzn: Grabowski 
(CWKS) — 7,22.

Granat mężczyzn: Sidło (Spójnia — 
Gdańsk) — 75,54.
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Związek Radziecki domaga się zakończenia 
prac nad rozpatrzeniem traktatu pokojowego z Austrią 
Wymiana not między rządem ZSRR a rządami USA, Anglii i Francji

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS komunikuje:
Dnia 13 marca ministerstwo spraw zagranicznych ZSRR otrzymało 

od rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji noty w sprawie traktatu 
z Austrią, w których wymienione rządy zaproponowały rozpatrzenie 
przygotowanego przez nie nowego projektu tzw. „ograniczonego trak­
tatu" dla Austrii.
Projekt tzw. „ograniczonego trak­

tatu" dla Austrii nie był poprzednio 
rozpatrzony przez przedstawicieli 
rządów ZSRR, USA, Wielkiej Be­
tanii i Francji i nie zawiera nie­
zwykle ważnych postanowień zwią­
zanych z odbudową niezawisłego 
i demokratycznego państwa austriac 
kiego; projekt ten nie zawiera rów 
nież uzgodnionych poprzednio przez 
przedstawicieli wymienianych wyżej 
czterech mocarstw innych ważnych 
artykułów projektu 
jowego z Austrią.

Dnia 14 sierpnia 
spraw zagranicznych 
słało ambasadom 1 
Brytanii i Francji w Moskwie noty 
z . odpowiedzią rządu radzieckiego 
na wspomniane wyżej noty rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji.

W nocie rządu radzieckiego z 14

traktatu poko-

i ministerstwo 
i ZSRR prze- 
USA, Wielkiej

W Katowicach obradowało Plenum 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Chemicznego. W 
toku obrad, w których wzięli również 
udział przedstawiciele KW PZPR w Ka­
towicach 1 sekretarz CRZZ Drożda, prze 
prowadzono ocenę działalności aktywu 
z.wlązkowego w ciągu ostatniego roku o- 
raz omówiono najwłaściwsze formy i me­
tody pracy w obecnych warunkach.

X- 18 bm. na zaproszenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju przybyła do 
Polski 14-osobowa grupa wybitnych ak­
tywistów ruchu obrońców pokoju — 
przedstawicieli francuskiej klasy robotni­
czej, świata nauki 1 sztuki.

Na zaproszenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju przybyła 16 bm. do 
Warszawy 10-osobowa wycieczka belgij­
skich działaczy ruchu obrony pokoju na 
czele z Isabellą Blum — członkinią świa­
tów^ Rady Pokoju, posłanką do Parla­
mentu Belgijskiego z ramienia Socjali­
stycznej Partii Belgii.

Agencja TASS podaje, że Rada Mi­
nistrów ZSRR mianowała Borysa Podce- 
roba wiceministrem spraw zagranicznych 
ZSRR.

Agencja Nowych Chin donosi, że 
Chińska Federacja Lekkoatletyczna wy­
dała 15 sierpnia wieczorem pożegnalne 
ptzyjęcle na cześć ekipy koszykarzy 
koszykarek polskich, która bawiła 
Chinach od 19 lipca. W poniedziałek 
szykarze 1 koszykarkl polscy udadzą 
w drogę powrotną do kraju.

ą. Demokratyczna prasa norwerska 
bukuje nadal protesty przedstawicieli 
wegklej opinii publicznej przeciwko
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wym zbrodniom Amerykanów w Korei, 
którzy zamierzają — jak sami oświadczyli 
— zniszczyć 78 miast koreańskich.

W dzielnicy murzyńskiej w Nowym 
Jorku odbył się masowy wlec, na którym 
wygłosili przemówienia kandydat z ra­
mienia partii postępowej na wiceprezy­
denta. Bas3 oraz przywódca amerykańskiej 
partu robotniczej Marcantonlo. 
wezwali wyborców murzyńskich, 
oddawali swych głosów ani na 
wera ani na Steyensona.

Projekt oderwania okręgu 
skiego Torbach od Francji, aby — na żą­
danie Adenauora — dokonać połączenia 
tego obszaru z „europejskim" Zagłębiem 
Saary, wywołał ogromne oburzenie miej­
scowego społeczeństwa. Rada miejska 
Forbach, złożona z komunistów, socjali­
stów MRP 1 RPF jednomyślnie zaprote­
stowała przeciwko temu projektowi. Wo­
bec milczenia rządu francuskiego, rada 
miejska Forbach domaga się formalnego 
zdementowania tej niepokojącej wiado­
mości.

Mówcy 
by nie 
Elsenho- 

lotaryń-

Przeciwko demoralizującym wpływom filmów amerykańskich na młodzież 
sustrlacką ostro protestują kobiety austriackie. Demonstrowały one ostatnio prze­
ciw zalewowi Austrii przez filmy gangsterskie 1 sensacyjne produkcji amerykań­
skiej. — Na zdjęciu: demonstracla kobiet przed Jednym g kin wiedeńskich.

(Fot. — CAF)

sierpnia 1952 r. skierowanej do rzą­
du USA m. in. czytamy:

„Ministerstwo spraw zagranicz­
nych ZSRR, potwierdzając odbiór 
noty rządu USA z 13 marca br. w 
sprawie tzw. „ograniczonego trak­
tatu" dla Austrii oraz noty w tej 
samej sprawie z 9 maja, uważa za 
konieczne oświadczyć co następuje:

Jak wiadomo, w deklaracji o 
Austrii, przyjętej w październiku 
1943 r. na moskiewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii, do 
której przyłączyła się również Frań 
cja, rządy wymienionych krajów 
oświadczyły, że „pragną widzieć 
Austrię odbudowaną, wolną i nie­
zawisłą". Następnie na konferencji 
poczdamskiej w roku 1945 sprecy­
zowane zostały zasady wspólnej po 
Utyki ZSRR, USA i Wielkiej Bry­
tanii w stosunku do Austrii; zasady 
te uznane zostały później również 
przez Francję, która przyłączyła się 
do uchwał 
sklej.

Zgodnie ze 
łami czterech 
grudniu 1946 
ministrów 
ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji w Nowym Jorku uchwałę 
w sprawie opracowania projektu 
traktatu pokojowego z Austrą, a na 
paryskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw w czerwcu 1949 r. uzgodnio­
no ważne postanowienia, zarówno 
w sprawach politycznych jak i eko 
nomicznych dotyczących Austrii. Na 
podstawie wspomnianych uchwał 
przedstawiciele ZSRR, USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji uzgodnili 
projekt traktatu pokojowego z 
Austrią z wyjątkiem pewnych arty­
kułów. Rząd radziecki niejednokrot 
nie proponował przedyskutowanie 
nieuzgodnlonych artykułów projek-

konferencji poczdam-

wspomnianymi uchwa 
mocarstw, powzięto w 
roku na konferencji 

spraw zagranicznych

USA zawarły z Daniq 
tajny układ wojskowy

HELSINKI (PAP). — Dziennik „Tyoe- 
kansan Sanomat" opublikował za demo­
kratycznym biurem prasowym w Sztok­
holmie korespondencję, stwierdzającą, Iż 
pomiędzy przedstawicielami USA 1 Danii 
zawarty został tajny układ wojskowy.

W ostatnich dniach — plsze dziennik 
— doszło do wiadomości publicznej, lż 
kierownictwo duńskich sil zbrojnych za­
warło w końcu czerwca br. tajny układ 
z Amerykanami w sprawie przeprowa­
dzania zwiadu ..na terytorium przyszłych 
działań wojennych".

Rząd duński zaakceptował ten układ, 
zlecił jednak podpisanie go przedstawi­
cielom dowództwa sil zbrojnych, pragnąc 
w ten sposób podkreślić, że układ posia­
da charakter czysto techniczny a nie po­
lityczny. W Imieniu USA układ podpisał 
dowódca lotnictwa agresywnego bloku 
atlantyckiego w Europie — gen. Taylor, 
w imieniu zaś Danii — dowódca lotnic­
twa duńskiego generał Ferslef 1 dowódca 
marynarki duńskiej — wiceadmirał We­
del.

Na podstawie tego układu, lotnictwo 
duńskie na równi z lotnictwem amerykań 
sklm stacjonującym w Danii, zobowiąza­
ne jest brać udział w dalekosiężnych lo­
tach rozpoznawczych, które będą prze­
prowadzane nąd północnymi rejonami 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
wzdłuż wybrzeża Polski 1 nad pólnocno-

Tak więc, odpowiedzial- 
sytuacją, jaka się wytwo- 
związku z przygotowaniem 
traktatu austriackiego, po­
pełni rządy USA, W. Bry-

tu traktatu pokojowego z Austrią.
Jednocześnie rząd radziecki nie­

jednokrotnie zwracał uwagę na to, 
że w obecnej sytuacji nie wolno 
ignorować przy rozpatrywaniu trak 
tatu z Austrią sprawy nieprzestrze­
gania zawartych między ZSRR, USA, 
Wielką Brytanią i Francją' porozu­
mień międzynarodowych i wkazy- 
wał przy tym na nieprzestrze­
ganie postanowień traktatu pokojo­
wego z Włochami w sprawie Triestu. 
W takim stanie rzeczy, gdy w ciągu 
szeregu lat nie wykonuje się zobo­
wiązań międzynarodowych, przyję­
tych przez rządy trzech mocarstw 
w sprawie Triestu, nie można mieć 
żadnej gwarancji, że taki sam los 
nie spotka również traktatu z Au­
strią. Rządy USA, W.Brytanii 1 
Francji systematycznie odrzucały 
wspomniane wyżej propozycje rzą­
du radzieckiego zmierzające do 
ostatecznego opracowania traktatu z 
Austrią, 
ność za 
rzyła w 
projektu 
noszą w 
tanii i Francji.

Obecnie rząd USA, jak również 
rządy W. Brytanii i Francji, uchy­
lając się od zawarcia z Austrią 
traktatu pokojowego na podstawie 
zasad uzgodnionych poprzednio mię 
dzy rządami czterech mocarstw, 
proponują rozpatrzenie przygotowa­
nego przez nie nowego projektu 
tzw. „ograniczonego traktatu" dla 
Austrii, którego nie rozpatrywali 
poprzednio przedstawiciele czterech 
mocarstw 1 który nie jest 
z układem poczdamskim, 
one tym samym zastąpić 
pokojowy z Austrią, mający 
lu zapewnienie wykonania wymie­
nionych wyżej porozumień między­
narodowych oraz odbudowę nieza­
wisłej i demokratycznej Austrii, 
tzw. „ograniczonym traktatem" dla 
Austrii, mimo, że ten „ograniczony 
traktat" nie przewiduje żadnych po 
stanowień, które mogłyby się przy­
czynić do odbudowy rzeczywiście 
niezawisłego I demokratycznego pań 
stwa austriackiego.

zgodny 
Usiłują 
traktat 
na ce-

zachodnimi rejonami Związku Radziec­
kiego. Układ przewiduje również, że na 
terytoria te będą zrzucani przeszkoleni 
przez Amerykanów spadochroniarze, zao­
patrzeni w radiowe aparaty nadawczo 1 
środki wybuchowe.

Porozumienie przewiduje, że duńska 
nota nadwodna 1 podwodna, w tej licz­
bie statki handlowe 1 rybackie, będą 
brały udział w akcji rozpoznawczej 
wzdłuż wybrzeży morza Bałtyckiego aż 
do Zatoki Fińskiej.

uchwał 
udziału 

jedność,

Zakończenie Sesji 
Rady Centralnej 
FDJ

BERLIN (PAP). — W sobotę 
zakończyła się w Halle trzydniowa 
Sesja Rady Centralnej Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ). Jak do­
nosi agencja ADN, w wyniku obrad 
powzięto szereg doniosłych 
dotyczących wzmożonego 
młodzieży w walce o pokój, 
demokrację i socjalizm.

Rada Centralna uchwaliła 
myślnie rezolucję, w której 
zadania młodego pokolenia w tej 
walce. Rezolucja ta oparta jest na 
postanowieniach n konferencji par­
tyjnej SED i IV Parlamentu FDJ.

W specjalnej uchwale Rada Cen­
tralna FDJ protestuje z oburzeniem 
przeciwko zamiarowi rządu Ade- 
nauera urządzenia w dniach 28 
sierpnia i 4 września w Essen dwóch 
procesów terrorystycznych przeciw­
ko 16 młodym patriotom zachodnlo- 
niemieckim.

jedno- 
określa

Ruch strajkowy
w Japonii trwa

NOWY JORK (PAP). — Od piąt­
ku strajkuje w portach japońskich 
35 tys. marynarzy walczących o 
poprawę warunków bytu. Strajk ma 
potrwać 5 dni. Według wiadomości 
z Tokio, w pierwszym dniu strajku 
w 40 portach stało bezczynnie 250 
statków. Również w 
członkowie związku 
marynarzy japońskich 
dni, unieruchamiając 
400 statków.

ub. tygodniu 
zawodowego 

strajkowali 4 
na ten czas

ści-Rząd radziecki, przestrzegając 
śle zaciągniętych przezeń zobowią­
zań międzynarodowych w sprawie 
Austrii oraz potwierdzając treść 
swej noty z 18 stycznia, dotyczącej 
dalszego rozpatrzenia traktatu z 
Austrią, wyraża gotowość zakoń. 
czenia prac nad przygotowaniem te­
go traktatu.

W chwili obecnej rząd 
tym bardziej uważa za 
uzyskać od rządu USA 
wycofanie propozycji w 
tzw. „ograniczonego traktatu" 1 po­
twierdzenie przezeń gotowości za­
kończenia prac nad rozpatrzeniem 
traktatu pokojowego z Austrią, że, 
jak wynika ze znanego memoran­
dum austriackiego, z 13 lipca br., 
rząd austriacki odmawia uznania 
przygotowanego już w zasadzie 
traktatu pokojowego 
co rząd 
dzlć.

radziecki 
konieczne 
zgodę na 

sprawie

radziecki nie

odmawia
w 

z Austrią, na 
może się zgo-

• * *

treści wysto-Noty
sowane __  ______ _
Wielkiej Brytanii i Francji".

analogicznej 
zostały również do rządów

Budowniczowie Nowej Huty 
w awangardzie załóg 

Wielkich Budowli Socjalizmu
WARSZAWA (PAP). — Rozwijające się z socjalistycznym rozma­

chem nasze młode budownictwo przemysłowe odniosło nowy, poważny 
sukces. Załoga największej budowli Planu «-letniego — kombinatu - gi­
ganta Nowej Huty złożyła zwycięski meldunek: przeszkody zostały po. 
konane, lipcowy plan produkcyjny, podobnie jak plan w czerwcu, został 
wykonany z nadwyżką.
Dyrektor generalny Ministerstwa 

Budownictwa Przemysłowego do 
spraw budowy Nowej Huty — lnż. 
Michał Rojowakl udzielił redaktoro­
wi gospodarczemu PAP wywiadu, 
w którym omówił znaczenie sukce­
su odniesionego przez załogę Nowej 
Huty, w związku z zadaniami, jakie 
stawia przed nią plan najbliższych 
miesięcy.

O ogromie zadań, jaki plan tego­
roczny postawił przed budowniczy­
mi Nowej Huty, świadczy wzrasta­
jący z każdym miesiącem zakres 
prac. Nasilenie robót w lipcu br. 
było dwukrotnie większe niż w 
styczniu br„ w którym pomimo zi­
my pian był niemal równy naj­
większemu planowi miesięcznemu

W ZSRR lozpoczęfo 
produkcja gigantycznej 
koparki kroczącej

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka poda 
je, że w zakładach lm. Stalina w Nowo- 
Kramatorsku zakończono budowę potęż­
nej koparki „Esza-4-40". Maszyna ta za­
stąpi pracę kUkudzleslęclu tysięcy ro­
botników 1 przyspieszy znacznie budowę 
potężnych elektrowni wodnych 1 kana­
łów.

W Uralsklch Zakładach Budowy Ma­
szyn przystąpiono do produkcji nowej 
koparki kroczącej o pojemności czerpaka
— 25 l więcej m sześć. Dotychczasowe 
koparki kroczące o pojemności czerpaka
— 14 m sześć, zastępowały pracę 10 ty­
sięcy ludzi każda.

Międaty wierszami

Kole ich
Szczekacze z „Głosu Ameryki" 

zachłystują się, dławią oburzeniem. 
Trzęsie nimi wściekła pasja. I cóż 
tak całkowicie wytraciło z równowagi 

„gentlemanów", sprzedających swą 
polskość za garść dolarów? Wyobraź 
cie sobie, że... żniwa. Żniwa w Pol­
ice.

No bo przecież „żniwa odbywały 
się w Polsce od tysiąca lat" — 
stwierdzają szczekacze, a mimo to 
jakoś rokrocznie „rolnicy dawali so­
bie radę i nikt gwałtu z powodu 
żniw nie robił". ,

Rzeczywiście — kapitaliści i ob­
szarnicy nie robili gwałtu z powodu 
żniw, Tak jak nie robili gwałtu z 
powodu zacofania chłopskiej gospo­
darki rolnej, jej nieopłacalności, tak 
jak obojętne im było, że chłop ze 
swą rodziną głoduje.

Nie wtrącały się rządy burżuazyj 
ne do żniw, tak samo jak nie wtrą­
cały się do panującego na wsi anal 
fabetyzmu, do wzrastającej śmier­
telności wśród niemowląt, do faktu, 
że obszarnik i kułak obdzierał chlo-

VI Tydzień Lotnictwa 
przeglądem poziomu 
wyszkolenia młodych 
kadr

(PAP) W dniach 18—24 
całym kraju trwać będzie 

Lotnictwa". Tegoroczny

WARSZAWA 
sierpnia br. w 
,VI Tydzień __ _

przebieg „Tygodnia" będzie mleć szcze­
gólnie uroczysty charakter ze względ­
na objęcie przez ZMP szefostwa nad lot , 
nlctwem polskim.

Celem „Tygodnia" Jest pokazanie ęp-.- s 
łeczeństwu naszych osiągnięć w dzied 
nie lotnictwa, a w szczególności we 
kiego poziomu wyszkolenia młodych k 
oraz postępu technicznego.

W czasie ..Tygodnia" i._ ...... —. 
go kraju w świetlicach robotniczych, s

ir 
-t 

na terenie en - 
. . .4dzlelnlach produkcyjnych, PGR, dom: i 

wczasowych, domach kultury 1 na mło­
dzieżowych obozach letnich wygłoszone 
zostaną przez lotników cywilnych 1 woj­
skowych liczne pogadanki, odczyty 1 pre 
lekcje. Wyświetlane będą także filmy o 
tematyce lotniczej oraz zorganizowane 
zostaną wycieczki na lotniska, do ośrod­
ków szkoleniowych ltp. W wielu mia­
stach urządzane są również wystawy, 
.lustrujące dorobek naszego lotnictwa w 
służbie pokoju 1 mas pracujących.

Liga Lotnicza przygotowała specjalne 
fotogazetkl. ulotki oraz broszury 1 książ­
ki. które nabywać będzie można w księ­
garniach miejskich 1 wiejskich.

Święto Lotnictwa obchodzone rokrocz­
nie 24 sierpnia dla upamiętnienia hlsto 
rycznego dnia, w którym odrodzone lot­
nictwo polskie powstałe na ziemi radzleo 
klej odbyło swój pierwszy bojowy lot 
- odbędą się atrakcyjne pokazy lotnicze 
z udziałem naszych najlepszych młodyeh 
pilotów, skoczków spadochonowych 1 mo- 

I delarzy.

1951 r.; w sierpniu wzrośnie o a-J- 
•ze ll*/ę, zaś w październiku wzro. 
śnie 2,5-krotnie w stosunku do 
•tycznia br.

Do tych poważnych zadań W! 
pierwszych miesiącach br. przed­
siębiorstwa pracujące przy budowie 
Nowej Huty nie były jeszcze dosta­
tecznie przygotowane. Nie zorgani­
zowały one na budowla dostatecznej 
kadry średniego personelu teohnicz- 
nego, a w szczególności majstrów. 
Nie położono odpowiedniego nacisku 
na sprawy szkolenia i stosowania 
nowoczesnych metod zespołowych.

Po ujawnieniu niedociągnięć 1 
braków oraz przeanalizowaniu przy­
czyn ich powstawania — przystąpio­
no do Ich natychmiastowej likwida­
cji. Rozpoczęto szeroką akcję uświa­
damiającą. Kierownictwo techniczna, 
aktyw partyjny 1 związkowy budo­
wy kombinatu przystąpiły do zor­
ganizowania stałych, systematycz­
nych narad wytwórczych z załoga­
mi poszczególnych odcinków robót.

Efekty dokonanej pracy przyszły 
szybko. Już w czerwcu pian mie. 
sięczny został w pełni zrealizowany, 
a lipcowy plan produkcyjny załoga 
wykonała w 102«/».

„Zwycięskie pokonanie trudności i 
1 uzyskane ostatnio przez załogę 
kombinatu osiągnięcia — kończy 
wywiad lnż. Rojowski — wskazują 
na realność pełnego wykonania na­
kreślonych nam zadań produkcyj­
nych".

tej samej osolonej

w oczy •••
pa ze skóry, że chłop dzielił zapałkę 
na cztery części i gotował kilkakrot 
nie ziemniaki w 
wodzie...

A teraz naraz 
raz — nawołuje 
sie i przez radio do pamiętania o 
żniwach, daje im się nawozy i ma­
szyny by te żniwa lepiej wypadły. 
I w dodatku jadą na wieś ochotni­
cze brygady żniwne pomagać chło­
pom w sprawnym przeprowadzeniu 
żniw. Tego w żaden, ale to w żaden 
sposób pojąć nie mogą ciasne, za­
trute 
mózgi 
ki".

Boli
„Głosu Ameryki", że 
zbiorów żyta w powiecie Garwoliń- 
skim czy w spółdzielni produkcyj­
nej na Pomorzu jest podawane do 
wiadomości „przy akompaniamencie 
tylu fanfar zwycięskich". Boli ich, 
bo to chleb dla naszej Ojczyzny. A 
pojęcie Ojczyzny jest panom z „Glo 
su Ameruki" zupełnie obce...

takie zmiany, te­
slę chłopów w pra

jadem nienawiści do Polski 
szczekaczy z „Głosu Amery-

i kole w oczy szczekaczy z 
zakończenie
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Nowa Ordynacja Wyborcza zapewnia najszerszym masom
wpływ na skład i pracę Sejmu

Ostatnio uchwalona Ordynacja 
^^Oicna do Sejmu Polskiej Rze- 
’ Pospolitej Ludowej jest obok 
K oąstytucjl podstawowym aktem 
U;jJJ*dynacja Wyborcza realizuje po 

iWienia Konstytucji Polski Lu- 
(ej. Artykuł bowiem 80 Kon- 

ustala, że „wybory do Sej- 
oraz rad narodowych są pow- 

•’Whne, równe, bezpośrednie 1 od- 
'ywają się w głosowaniu tajnym" 

• dynacja Wyborcza zapewnia naj- 
f-’rszym masom udział, w powoły- 
'■'••niu naczelnego organu władzy 

1Udowej, jakim jest Sejm.
'V państwach kapitalistycznych 

Przepisy ordynacji wyborczych, slu- 
ś do panowania mniejszości nad 

" *ękązością. Przy pomocy odpo­
wiednio skonstruowanych przepisów 
czyni się parodię z zasady powszech 
nośei i równości. I tak np. w Sta­
nach Zjednoczonych w Stanie Lui- 
Łi-ana prawo glosowania przyznaje 
się po złożeniu egzaminu. Komisja 
stwierdza, iż wyborca „zrozumiał 
obowiązki obywatela . pod republi­
kańską formą rządów". Tak inter­
pretując zasadę powszechności ka­
pitaliści amerykańscy, eliminują nie 
wygodnych wyborców, pozbawiając 
Ich prawa głosu. Wedle oficjalnej 
statystyki z 1930 r. w Stanie Luizia- 
na spośród uprawnionych do głosu 
366.436 Murzynów, dopuszczono do 
Glosowania po egzaminie 598 osób. 
W ostatnich wyborach w Stanach 
Zjednoczonych pomimo głoszonej 

teorii zasadzie powszechności, 
°tąło udział tylko 42 proc, upraw­
ionych do głosowania. W Stanach 
‘Jednoczonych istnieje około 50 roz 
'haitych przepisów, które ograni- 
^ają powszechne prawo wyborcze, 
"hyba najbardziej charakterystycz­
ny jest przepis stwierdzający, że 
Analfabeci nie mają prawa głosu; 
kapitalizm hamując rozwój oświaty, 
Pozbawia swoje ofiary wszelkich 
praw politycznych .

A w osławionej „demokracji" w 
Szwajcarii kobiety do dnia dzisiej­
szego nie mają prawa wyborczego 
Istnieją również jeszcze’ bardziej 
Ukryte środki, którymi burżuazja 
ogranicza prawa wyborcze ludu. 
Znany jest np. w nauce prawa ter­
min „geometria wyborcza". Oznacza 
On, że rządy kapitalistyczne przed 
każdymi wyborami, zmieniają okrę 
<1 wyborcze, przyznając taką samą 
Ilość posłów- okręgom zamieszkałym 
Przez bogatą nieliczną ludność, jak

i wielomilionowym okręgom robot­
niczym. Taką metodę stosował w 
ostatnich wyborach rząd francuski, 
który przez odpowiednie wycinanie 
okręgów walczył z bahaterską par­
tią Thoreza.

Burżuazja poza ograniczaniem 
powszechnego prawa wyborczego, 
w drodze rozmaitych wybiegów, 
przeprowadza selekcję kandydatów 
do parlamentu stwarzając rozmaite 
trudności przy ich wysuwaniu. 
Przykładem takiej perfidnej ordy­
nacji wyborczej, jest przepis w 
Anglii, który nakazuje kandydato­
wi, ubiegającemu się o miejsce w 
parlamencie, złożyć 250 funtów 
(półroczna pensja wysokiego urzęd­
nika) w formie kaucji, która prze­
pada na rzecz państwa, jeśli kandy 
dat nie uzyska mandatu.

Nie będę mnożył przykładów ogra 
niczania prawa wyborczego mas 
w interesie klik kapitalistycznych, 
pragnę jedynie wykazać, że w pań­
stwach kapitalistycznych ordynacje 
wyborcze są lepiej lub gorzej za­
maskowanym narzędziem walki prze 
ciw klasie robotniczej.

Od burżuazyjnych ordynacji wy­
borczych jasno odbija konsekwent­
ny demokratyzm naszej Ordynacji. 
Szerokie 1 pełne zastosowanie pow­
szechności znajdujemy w art. 1 
naszej Ordynacji Wyborczej:

„i. Prawo wybierania ma każdy 
obywatel polski, który w dniu wy 
borów ukończył 18 lat — bez 
względu na pleć, przynależność 
narodową i rasową, wyznanie, 
wykształcenie, czas zamieszkiwa­
nia w obwodzie glosowania, po­
chodzenie społeczne, zawód i stan 
majątkowy.

II. Kobiety mają wszystkie pra' 
wa wyborcze na równi z mężczy-' 
snami.

III, Wojskowi mają Wszystkie 
prawa wyborcze na równi z oso­
bami cywilnymi".
Pragnę zwrócić uwagę, że w Pol­

sce Ludowej po raz pierwszy w na­
szej historii młodzież, która najsil­
niej związana Jest z naszą Ojczyzną, 
poprzez wojsko, przemysł, rolnic­
two i szkoły — będzie brała udział 
w wyborach. Po raz pierwszy trzy 
roczniki od 18 do 21, a więc około 
2.000.000 ludzi będzie wybierało po­
słów do Sejmu.

Bardzo znamienne dla naszej Ordy 
nacji Wyborczej, są przepisy, które 
zapewniają masom pracującym, wy 
suwanie najlepszych, najofiarniej­
szych ludzi, na kandydatów do Sej­
mu. Art. 33 powiada, że „Prawo 
zgłaszaniu kandydatów na posłów 
przy sługuje organizacjom politycz­
nym, zawodowym i spółdzielczym. 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej, 
Związkowi Młodzieży Polskiej, Jak 
również innym masowym organiza­
cjom społecznym ludu pracującego"

Tryb wysuwania kandydatów prze 
widziany w Ordynacji, pozwoli na 
wysunięcie przez masy pracujące, 
kandydatów na posłów spośród naj­
lepszych synów Ludowej Ojczyzny.

Nadchodzące wybory, przeprowa­
dzone po raz pierwszy na podstawie 
prawdziwie demokratycznej Ordy­
nacji Wyborczej, będą wyrazem na­
czelnej zasady naszego ustroju gło­
szącej że:
„W Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej władzą należy do ludu pracu­
jącego miast i wsi". (Art. 1 Kon­
stytucji).

• Sir. 3

Z życia Partii

W Lubelskiej Fabryce Papy
ogranicza się krytykę

W rozmowach z niektórymi robot 
nikami fabryki papy uderzają czę­
sto używane zwroty: „nieupoważnio 
ny a wtrąca się". To nie jest jego 
sprawa, bo nie jest fachowcem, to 
nie jego kompetencja itd, itp. Okre­
śleniem tym potępiają tych swoich 
współpracowników.

Z tym zarzutem spotyka się czę­
sto tow. Marla Warczak, przodują­
ca robotnica, (mająca zostać wkrótce 
palaczem suszarni) za to, że w szat­
ni damskiej stara się o utrzymanie 
porządku.

Z odpowiedzią taką spotkał się 
tow. Mrozowski, przewodniczący ra­
dy zakładowej, gdy robotnikowi 
zwrócił uwagę, że do produkcji le­
piej używać zimnego piasku. Z ta­
ką odpowiedzią najczęściej spotyka 
się też w fabryce tow. Stefan Syro- 
ka, korespondent „Sztandaru Ludu”.

Zarzuty te i to stanowisko niektó 
rych robotników, nawet niektórych 
członków partii mówi wyraźnie o 
tym, że wśród części załogi panuje 
fałszywe pojęcie o poszanowaniu 
prawa robotników, do krytyki i o 
obowiązkach każdego świadomego 
obywatela, członka Partii. Wyobra­
żają oni sobie niesłusznie, te niko­
mu nie wolno wtrącać się i zwra­
cać uwagę innym, jeżeli nie wypły­
wa to z racji stanowiska służbowe­
go.

Zapominają o tym, że porządek w 
szatni, o który upomina się tow. 
Warczak jest wprawdzie związany 
z pewnym wysiłkiem, ale służy ich 
własnemu zdrowiu, że usuwanie bra 
ków, na które zwraca uwagę tow. Sy 
roka (choć nie jest specjalistą) to jest 
większa produkcja, to jest powlęk-

Przed Kongresem Gminnych Spółdzielni
W dniach od 24—26 sierpnia br. 

odbędzie się w Warszawie — jak już 
pisaliśmy — I Kongres spódzlelczo- 
ścl zaopatrzenia 1 skupu, zorganizo­
wany przez Zarząd Centrali Rolni­
czych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska",

Botki delegatów . chłopów przy­
będą do stolicy, by wspólnie omówić 
czteroletnie doświadczenia wiejskiej 
spółdzielczości. By wspólnie wyciąg­
nąć z doświadczeń tych należyte 
wnioski oraz nakreślić plany na 

j przyszłość.

Tarkowski
Przewodniczący Zarządu Miejskiego ZMP

0 właściwa opiekę organizacji partyjnej
nad kołem ZMP

Doświadczenia naszej Partii oraz 
doświadczenia WKP(b) uczą nns, że 
organizacja młodzieżowa rozwija się 
i spełnia stawiane jej zadania tyl­
ko pod odpowiednim kierownic­
twem organizacji partyjnej.

W okresie ostatniej kampanii zlo­
towej wszystkie organizacje partyj­
kę otrzymały od swoich instancji 
kadrzędnych specjalne wskazówki, 
'by udzielały organizacjom młodzie 
towym Jak najdalej idącej pomocy 
i opiekowały się nimi należycie.

Dużo lubelskich organizacji par­
tyjnych skorzystało z tych wskazó­
wek, potrafiło poprawić dotychcza- 
’ouv styl pracy i zdobyło doświad­
czenie potrzebne w codziennej pracy 
k młodzieżą. Wiele organizacji prze­
zwyciężyło jeden z podstawowych 
błędów, przerzucenie odpowiedzial­
ności za pracę nad ZMP z całej or­
ganizacji i egzekutywy na tzw. 
„opiekunów z ramienia egzekuty­
wy".

I tu na wyróżnienie zasługuje or­
ganizacja partyjna w fabryce Obu­
wia Im, M. Buczka, która w okresie 
przygotowań zlotowych wzmogła 
znacznie swoją pracę z organizacją 
ZMP Dotychczasowy kontakt orga­
nizacji z młodzieżą, sprowadzający 
się tylko do rozmów sekretarza z 
Przewodniczącym kola zamienił s-ię 
W codzienną, stalą współpracę, któ­
rą przeiawla się w pomocy udzie­
lanej ZMP przez członków partii 
ty rozwiązywaniu trudności, w or­
ganizowaniu brygad młodzieżowych, 

udzielaniu fachowych wskazówek 
1 kontroli wykonanych zobowiązań.

W FSC np. sekretarz tow. Makuch 
1 ęąłonkowle Komitetu Zakładowśs-

W 
w

1
go brali udział (szkoda tylko, że 
ostatnim okresie tego zaniechali) 
zebraniach kół oddziałowych — 
na miejscu zapoznawali się z bolącz 
kami i poczynaniami młodzieży.

Nie wszystkie jednak organizacje 
partyjne potrafiły należycie wykorzy 
stać okres przygotowań do — • ' 
który dawał tyle możliwości 
wienia współpracy z ZMP. 
gorsze, niektóre organizacje 
nadal w swoich błędach.

W LFMR Komitet Zakładowy do­
strzega młodzież tylko wtedy, kiedy 
„plan się wali", w Lubelskich Fa­
brykach V7ag, Komitetowi Zakłado­
wemu i organizacji partyjnej „brak 
czasu" na zajmowanie się sprawami 
młodzieży.

Są jeszcze i takie organizacje i 
tacy sekretarze jak tow. Czamota 
ze Spółdzielni Pracy Galanterii Skó 
rżanej, którzy pracę z młodzieżą ro 
zumieją jako wydawanie różnych 
poleceń przewodniczącemu koła 
ZMP.

Śą wreszcie i takie organizacje, 
które swoją pracę z ZMP sprowa­
dzają do tzw. „mycia głowy” Zarzą­
dowi Koła.

Jaskrawym przykładem takiej 
„pracy" może być organizacja par­
tyjna WSK, gdzie „mycie głowy” 
przewodniczącemu koła ZMP stało 
sie już przysłowiowe.

Za tymi wszystkimi niedomagania 
mi kryje się w praktyce niedoce­
nianie znaczenia pracy wśród mło­
dzieży, zapominanie o wskazaniach 
Lenina i Stalina, o wskazaniach kie 
rownictwa partyjnego.

Zlotu, 
do oży 
I co
tkwią

OSIĄGNIĘCIA
Spółdzielnie gminne w ciągu czte­

rech lat swego istnienia stały się 
ważną częścią naszej gospodarki so­
cjalistycznej, przy czym rola ich 
wzrasta z roku na rok. Moją dziś 
one nieomal 3 miliony członków. 
Trzy tysiące gminnych spółdzielni 
prowadzi na wsi 33 tysiące (stan na 
1 czerwca bieżącego roku) sklepów 
w gminach i gromadach. Obok tej 
szeroko rozgałęzionej sieci sklepów 
1 filii gminnych spółdzielni — spół­
dzielczość prowadzi na terenie wsi 
dziesiątki tysięcy punktów skupu; 
zboża, żywca, jaj, drobiu, skór, od­
padków. Obroty handlowe spółdzlel. 
nl gminnych wynoszą w roku bieżą, 
cym 15 miliardów złotych. Ośmio­
krotnie wzrósł — w porównaniu z 
latami początkowymi — skup pro­
duktów rolnych.

Produkty socjalistycznego prze­
mysłu — nawozy sztuczne, narzę­
dzia rolnicze, artykuły gospodar­
stwa domowego, tekstylia docierają 
do chłopa - konsumenta poprzez 
sklepy, filie i magazyny gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska". 
Równocześnie zaś spółdzielczość za­
opatrzenia 1 skupu umożliwia pra­
cującemu chłopu sprzedaż nadwyżek 
towarowych po należycie skalkulo­
wanych 1 opłacalnych cenach, unie­
zależniając chłopa w coraz 
mierze od wyzysku kułaka, 
kulanta.

BŁĘDY
Ale właśnie dlatego, że ... 

ważna jest rola spółdzielczości — 
tym szybciej należy przezwyciężyć i 
usunąć Istniejące jeszcze na wielu 
odcinkach jej pracy, błędy 1 niedo­
ciągnięcia. Np. wiele wsi pozbawio­
nych jest jeszcze spółdzielczej obsłu 
gi handlowej. Asortyment towarów 
w sklepach jost często niedostatecz­
ny, lub nieodpowiedni. Personel nie­
fachowy, lub — co gorsza — nasta­
wiony wrogo wobec Państwa. Kiedy 
w pierwszym kwartale 1951 r. zo­
stała przeprowadzona weryfikacja 
pracowników sklepowych — z liczbr 
około 36 tysięcy sklepowych GS 
trzeba było zwolnić około 6 tysięcy 
osób, byłych kupców, kułaków i 
różnego rodzaju szkodników i ra­
busiów mienia społecznego.

W wielu okręgach skup nie jest 
postawiony na odpowiednim pozio­
mie.

Jest faktem bezsprzecznym, na co 
zwróciło uwagę VII Plenum, że 
gminne spółdzielnie nie przestrzega­
ją jeszcze w dostatecznej mierze za­
sad demokracji spółdzielczej, nie 
stworzyły odpowiedniej zachęty ma­
terialnej dla udziałowców — człon­
ków spółdzielni, nie zapewniły im 
pierwszeństwa w ząkuDle newnych

szerszej 
czy spe-

tak po-

towarów. Nasza spółdzielczość, któ­
rej zadaniem jest nie tylko zaopa­
trzenie wsi 1 skup towarów, ale rów- 
nież społeczne wychowanie członków 
spółdzielni, nie stoi jeszcze dziś na 
wysokości zadania. Gminne spół. 
dzielnie nie spełniają tej roli jaką 
mogłyby spełnić bardziej aktywizu­
jąc swych członków 1 przyspieszając 
tym samym przechodzenie chłopów 
do nowych, wyższych spółdzielczych 
form gospodarowania do spółdziel­
czości produkcyjnej.

Wynika stąd konieczność dokona­
nia głębokich zmian w strukturze 
organizacyjnej oraz usprawnienia 
działalności GS.

ZADANIA
Przed spółdzielczością wiejską sto 

ją coraz nowe, coraz większe zada­
nia. O zadaniach tych mówił na VII 
Plenum KC PZPR towarzysz Bole­
sław Bierut:

....powiększyć 1 usprawnić sieć pań­
stwowych i spółdzielczych placówek 
w dziedzinie skupu produktów rol­
nych oraz ulepszać zaopatrzenie wsi 
w towary przemysłowe, uaktywnić 
chłopski samorząd spółdzielczy w 
GS, oczyścić aparat placówek obsłu­
gujących wieś z elementów kułac­
kich i zdeprawowanych.

Należy rozszerzyć masową kon- 
traktację płodów rolnych i produk­
tów hodowli przez Państwo — jako 
formę wypierania prywatnych po­
średników z obrotów towarowych 
między wsią a miastem 1 formę 
umacniania spójni gospodarczej".

Uzbrojeni w zalecenia swych wy­
borców, delegaci na Kongres przy­
stąpią do wytyczenia planu pracy 
GS na najbliższą przyszłość. Radzić 
będą nad dalszym rozpowszechnia­
niem kontraktacji, jako nad jedyną 
właściwą formą skupu, gwarantują­
cą chłopu uniezależnienie się od wy. 
zysku spekulanta i bogacza wiej­
skiego.

Jednocześnie zastanowią się nad 
sposobami wzmocnienia dotychcza­
sowej kontroli nad GS 1 to kontroli 
wykonywanej nie tylko przez zawo­
dowych rewidentów, ale również 
przez samych członków, przez ko- 
mltety członkowskie.

Władza komitetów członkowskich 
będzie wzmocniona dzięki nowemu 
statutowi. Komitet członkowski bę­
dzie mógł wysuwać do awansu do­
brych, sumiennych pracowników 
oraz usuwać niedołężnych 1 niedba­
łych. Obowiązkiem jego będzie kon­
trolować pracę spółdzielni, czujnie 
strzec jej majątku. Przewiduje się 
powstanie przy każdej spółdzielni 
Gminnej Rady Spółdzielczej, w któ. 
rej skład wejdą najbardziej dośwlad. 
czenl, powszechnie azanowanl oby. 
watala. W-S

szenle ich funduszów na premie, to 
jest przysparzanie dochodów pań­
stwu, które część funduszów obraca 
na lepsze warunki pracy, (do których 
dążą), na urządzenie chociażby łaź­
ni, która im się bardzo może przy­
dać, na ich świetlicę, wreszcie na 
wybudowanie nowego gmachu fa­
brycznego.

Nie zastanawiają się nad tym ci 
wszyscy, którzy często z zapałem bro 
nią swej „niezależności" przed uws 
gami, że takie stanowisko leży w in 
teresie wroga, który nie chce, by 
braki zostały usunięte, by wszyscy 
pracowali najlepiej, by wszyscy 
przysłuchiwali się i postępowali w 
myśl słów słusznej i budującej kry 
tyki.

Zadanie wychowania załogi w zro 
zumieniu swoich patriotycznych o- 
bowiązków spoczywa na organizacji 
partyjnej, kierowniku politycznym 
zakładu.

Tymczasem organizacja partyjna 
pod tym względem, mało zrobili.

Organizacja partyjna prawie wrl 
le nie odbywa zebrań partyjnych, 
nie omawia spraw bieżąeych 
(dlatego np. mógł mieć miejsce fakt, 
że niektórzy członkowie partii byli 
przeciwni wprowadzeniu pomy­
słów racjonalizatorskich, bali się u- 
porządkowania norm itd).

Organizacja partyjna nie wpływa 
na to, by odbywały się narady ro­
botników, na których omawiano b'- 
sprawy związane z pracą zakładu, 
by robotnicy poczuli się w swojej 
właściwej roli — gospodarzami za­
kładu.

Fakt ten jest tym bardziej smut­
ny. że odbywa się to w okresie, gdv 
kraj nasz staje przed olbrzymią 
kampanią wyborczą do której włą­
czyć się powinny przede wszystkim 
otganizacje partyjne.

Organizacja nie czyni nic w tym 
kierunku, by poprowadzić należycie 
szkolenie ideologiczne załogi w ogó­
le, a członków partii w szczególno­
ści, nie pracują wcale agitatorzy, z 
którymi sekretarz nie oma­
wia zadań, nie daje konkretnych 
wytycznych. A przecież na pewno 
przy odpowiedniej pracy agitatorów 
przy prowadzeniu z ich strony sy­
stematycznych pogadanek, rozmów 
indywidualnych, czytania prasy, na 
pewno poziom załogi by się znacz­
nie podwyższył, bo że element do­
bry świadczy chociażby wykonywa­
nie i przekraczanie planów produk­
cyjnych każdego miesiąca.

W zakładzie jest ładnie urządzona 
świetlica, ale nie widać w niej żad­
nej pracy. A czyż nie jest zadaniem 
organizacji ożywienie życia świetli­
cowego, by odbywały się różne im­
prezy kulturalno - oświatowe, (cho­
ciażby zbiorowe czytanie książek, 
czy gazet, w ostatnim okresie omó­
wienie Ordynacji Wyborczej, przygo 
•towania do wyborów, roli w tej 
cji każdego obywatela.

Nie widać też żadnej troski 
strony organizacji partyjnej o
danie gazetki, która raz kiedyś się 
pojawiła, potrafiła uchwycić pewne 
bolączki, ale... od tego czasu wciąż 
wisi w niezmienionej postaci.

Organizacja partyjna ma dużo'po 
le do działania, element dobry (jak 
powiedzieliśmy wyżej). Chodzi o to, 
by ożywiła ona należycie swoje sze­
regi, by poprowadziła systematycz­
ną, planową pracę wśród członków 
Partii 1 całej załogi w ogóle, by nie 
było więcej takich, którzy powta­
rzają: „nie jesteś upoważniony, nie 
wtrącaj się", by wszyscy zrozumłelf, 
że oprócz obowiązków służbowych 
istnieją jeszcze obowiązki obywatela 
patrioty, obowiązki 
że każdy ma prawo 
djącej krytyki zła, 
swojej specjalności.

ak-

ze 
wy-

członka Partii, 
do słusznej bu- 
niekoniecznle w
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Pokłosie wojewódzkiej konferencji aktywu gospodarczego

Walkę o wzrost produkcji rolnej trzeba rozpoczęć już dziś
„Zjednoczyć wszystkie siły narodu, aby z kraju na wpół rol­

niczego, w którym ziemia dawała — i jeszcze daje niestety — bar­
dzo niskie urodzaje, (nie dlatego, że jest zła, ale dłatego, że jest 
uprawiana w sposób przestarzały) uczynić kraj maszyn i elektrycz­
ności, kraj wysokiej techniki zarówno w przemyśle, jak i w rol­
nictwie, kraj korzystający w pełni ze swych ukrytych dotąd i sła­
bo wykorzystanych, ale bezsprzecznie wielkich bogactw natural­
nych, kraj jednolity gospodarczo, kulturalnie, kraj wielkiej meta­
lurgii, kraj wysokich urodzajów, wysokiej kultury".

Z ref. towarzysza Bieruta na VII Plenum KC PZPR

Co trzeba zrobić, aby ten wielki, 
ambitny, porywający program, któ­
ry nazywamy planem przebudowy 
gospodarczej, został zrealizowany?

Trzeba olbrzymiego wysiłku ca­
łego narodu: klasy robotniczej, chłop 
stwa i inteligencji. Musimy śmiało, 
z uporem pokonywać piętrzące się 
na naszej drodze trudności.

Kto obserwuje życie kraju ten 
niewątpliwie widzi heroizm, olbrzy 
mie napięcie wysiłku, pracy 1 ofiar­
ności ze strony klasy robotniczej, 
która przede wszystkim dźwiga 
na swych barkach ciężar uprzemy­
sławiania kraju.

Obok klasy robotniczej coraz wię­
cej jest chłopów, a nawet całych 
gromad, które dają wspaniały przy­
kład swej świadomości obywatel­
skiej, ofiarnie pracując, by podnieść 
swą produkcję rolną, by w terminie 
1 z nadwyżką wypełnić obowiązki 
wobec swej Ludowej Ojczyzny. Jed

L. p. Województwo

1 Lubelskie

2 Łódzkie

3 Bydgoskie

Zastanówmy się, dlaczego tak się 
dzieje, że województwa, które mają 
o wiele gorsze z natury gleby ma­
ją większą wydajność z ha? Każdy 
odpowie, że jest tam większa kul­
tura rolna. Czyli, że chłopi z woj. 
łódzkiego czy bydgoskiego lepiej u- 
prawiają grunta, dbają o dobór ziar 
na siewnego, staranniej pielęgnują 
rośliny.

Czy chłopi woj. lubelskiego są w 
stanie dorównać województwom za 
chodnim? Niewątpliwie tak. Trzeba 
tylko w związku z nadchodzącą kam 
panią siewów jesiennych dobrze w 
myśl najnowszych wskazań uprawić 
grunta, zaopatrzyć się zawczasu w 
wysokogatunkowy materiał siewny 
(superelity. elity, zboża kwalifiko­
wane) siać tylko zbożem idealnie czy 
stym i zaprawianym (bejcowanym).

Chłopi, któi-zy nie mają zboża 
kwalifikowanego nadającego się do 
siewu powinni własne zboże kon 
sumpcyjne wymienić na ziarno kwa 
lifikowane w PGR, w spółdzielniach 
produkcyjnych czy też w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska".

Sprawa ta jest niezmiernie ważna, 
bowiem doświadczenie wykazało, że 
stosując kwalifikowane ziarno siew 
ne przy tej samej uprawie otrzy­
mujemy od 1,5—3 q większą wy­
dajność z ha. Dlatego wymiana ziar­
na konsumpcyjnego na ziarno kwa­
lifikowane powinna stać się pow­
szechną.

Służba rolna, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej 1 cały aktyw wiejski pod 
kierownictwem GRN musi jednak 
pamiętać, że wszystko to samo się 
nie dokona. Wymiany trzeba organi­
zować, trzeba zawczasu ustalić punk 
ty wymiany, trzeba, ażeby o tych 
punktach potrzebie i warunkach wy 
miany wiedzieli wszyscy chłopi.

Obok uprawy, nawożenia i ziarna 
— niezwykle ważną sprawą, która 
decyduje o wysokości urodzaju jest 
sam siew. Trzeba pamiętać, że siew 
siewnikiem daje oszczędności około 
40—50 kg ziarna na 1 ha, a co naj­
ważniejsze, zapewnia równe wzej- 
ście zboża 1 wzrost plonów do 2 q z 
ha. Czyli rolnik siejąc ziarnem kwa 
litikowanym i stosując siew rzędo­
wy otrzymuje o około 5 q dodatko­
wo większy plon z hektara. Jeśli do 
tego dodamy, że w woj. lubelskim 
jpst 1.239.386 ^wyłączając gospodar­

nak wieś jako całość pozostaje 
wciąż jeszcze w tyle.

Zastanówmy się, w jaki sposób 
wieś i każdy chłop może zwiększyć 
swój wkład w ogólny wysiłek nasze 
go narodu.

Odpowiedź jest krótka: wieś w 
najbliższej przyszłości musi produ­
kować więcej. Trzeba uruchomić 
wszystkie ukryte rezerwy produkcji 
rolnej. A rezerw tych do urucho­
mienia jest bardzo dużo, szczególnie 
w naszym zacofanym jeśli idzie o 
gospodarkę rolną, województwie.

Przeciętna wydajność zbóż kłoso­
wych z ha w naszym województwie 
wynosi 10,5 q podczas gdy w wo­
jewództwach zachodnich, chociażby 
takich jak łódzkie i bydgoskie, wy­
nosi ona o 4 q więcej.

Czy to znaczy, że województwo 
lubelskie ma gorsze grunta? Wręcz 
przeciwnie. Obrazuje to najlepiej po 
niższa tabelka:

ziemi
dobrej’/#

ziemi 
średniej’/#

ziemi 
słabej’/#

44 32,8 23,2

5 28 65

8 55 37

stwa PGR) ziemi ornej i przyjmie- 
my, że tylko 1'3 jest pod uprawą 
roślin kłosowych, i że tylko 50"/o 
rolników nie stosuje ziarna selek­
cyjnego 1 siewu rzędowego, to w 
skali wojewódzkiej możemy uzyskać 
dodatkowo ponad 1.000.000 q 
ziarna. Nie trzeba chyba tłumaczyć 
jak wielkie ma to znaczenie dla go­
spodarki narodowej.

W Obliczu tych przykładów ja­
snym się staje, źe musimy doprowa 
dzić do tego, ażeby rolnicy masowo 
stosowali ziarno kwalifikowane i 
siew rzędowy. W nadchodzącej ak- | 
cji siewnej należy wykorzystać w 
100 procentach nie tylko siewniki 
POM 1 GOM ale również prywatne 
— tak, ażeby żaden siewnik nie 
obsiał mniej w jesiennej kampanii 
niż 30 ha.

Ażeby do tego doprowadzić, już 
dziś trzeba sporządzić kartę pracy 
dla każdego siewnika ze szczegóło­
wym rozpracowaniem kiedy i u ko­
go będzie on pracował. Tylko wtedy 
będziemy mieli gwarancję, że siew 
niki zostaną racjonalnie wykorzysta 
ne i że wszyscy chłopi zasieją ozimi 
ny siewem rzędowym.

Walcząc o wzrost wydajności na­
leży nie zapominać o rozszerzeniu 
upraw, o wykorzystaniu każdego do 
tego nieuprawionego skrawka grun 
tu. Dlatego należy sporządzić do­
kładną ewidencję gruntów odłogują 
cych w każdej gromadzie i przeana­
lizować dlaczego te grunta nie są u- 
prawiane. .Tesli są to odłogi na skutek 
sabotowania przez kułaka produkcji 
rolnej, to trzeba doprowadzić do te­
go. ażeby kułak odczuł, że Państwo 
nie będzie tolerowało dywersji i sa­
botażu również ! w rolnictwie Na­
leży zmusić takich kułaków do za­
gospodarowania wszystkich posiada­
nych gruntów.
Inna jest sprawa z odłogami, kt^re 

powstały na skutek niedostatecznego 
zaludnienia; powinny być również 
zagospodarowane przy udziale indy 
widualnych chłopów, spółdzielni pro 
dukc.yjnych i PGR. Najlepszą wypró 
bowaną formą są tu zespoły upraw 
ne. Zespoły te trzeba organizować 
i roztoczyć nad nimi opiekę nie w 
słowach lecz w czynach. Zapewnić 
im pomoc ośrodków maszynowych, 
nawozy sztuczne i fachową poradę 
agrotechniczną,

Przy tym wszystkim należy parnię 
tać, że walka o wzrost produkcji roi 
nej to walka z kułactwem i 
jej wrogą propagandą. Nie wol­
no zamykać oczu na to, że kułactwo 
jeszcze dziś stanowi na wsi poważ­
ną siłę gospodarczą, rozporządza bo 
wiem liczebnym inwentarzem ży­
wym, maszynami 1 dużymi nad­
wyżkami towarowymi.

Dlatego kułak w najróżnorodniej­
szych formach stosuje wyzysk mało 
i średniorolnego chłopa, usiłując za 
jąć dominującą pozycję w wymianie 
towarowej między miastem i wsią.

A oto jak wygląda wyzysk kułac­
ki na przykładzie w województwie 
lubelskim.

W województwie naszym poważ­
ny procent gospodarstw do 5 ha nie

posiada koni. Kułak po obrobieniu 
swych gruntów wypożycza konie, bio 
rąc 200 zł. za zaoranie jednego hek- 
t: ra gruntu, podczas gdy, zaora­
nie 1 ha POM czy GOM pobiera 
tylko 75 zł. wykonując orkę o wicie 
lepiej.

Stąd wielkie zadanie dla rad na­
rodowych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, organizacji politycznych, 
społecznych i młodzieżowych ogra­
niczenia tego wyzysku przez organi 
zowanie pomocy sąsiedzkiej mało i 
średniorolnym chłopom oraz pomocy 
POM i GOM.

Tylko pełne wykorzystanie wszyst 
kich omówionych rezerw nieprzejed 
nana walka z kułactwem może nam 
zapeWnić wygraną bitwę o wzrost 
produkcji rolnej.

C. M. |

Władysław Blażykowskl, średnio­
rolny chłop z gromady Slawinek, 
przoduje w dostawie zboża. — Ntt 
zdjęciu: Błażykowski bierze udział 
w zbiorowej dostawie.

Inteligencja techniczna winna pomóc 
w wyszukiwaniu tematyki racjonalizatorskiej

Minął już okres przypadkowości 
i improwizacji w rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego, kiedy robotni­
cy samorzutnie przybijali przed wej 
ściami zakładów pracy skrzynki 
pomysłów, do których nikt nie za­
glądał całymi miesiącami, kiedy 
robotnik — nowator był zdany wy­
łącznie na własne siły i pomysło­
wość.

Obecnie rozwój i opiekę nad ra­
cjonalizatorstwem i nowatorstwem 
reguluje szereg aktów prawnych. 
Państwo stara się pomóc zdolnym 
robotnikom, którzy swą twórczą 
myślą Zmieniają oblicze naszego 
przemysłu.

Pełny rozwój ruchu racjonalizator 
skiego rozpoczął się na Lubelszczy- 
źnie dopiero w 'ubiegłym loku. Roz­
wój ten może zobrazować choćby 
liczba nowopowstałych Klubów Tech 
niki i Racjonalizacji. Podczas, gdy 
w styczniu 1951 r. było ich tylko 
320, to w grudniu już 1300. Propor­
cjonalnie wzrastała też liczba robot 
ników, techników i inżynierów in­
teresujących się zagadnieniami wy­
nalazczości.

Wiele klubów wykazało dużą ży­
wotność opracowując cenne uspraw 
nienia i udoskonalenia, które w po­
ważnym stopniu przyczyniły się do 
modernizacji procesów produkcyj­
nych w zakładach pracy. Do takch 
należą przede wszystkm Huby przy 
Zakładach Sieci Elektrycznych w 
Lublinie 1 Zamościu, Lubelskiej Wy 
twórni Tytoniu Przemysłowego, 
Lub. Zakł. Przem. Spożywczego, 
Zakładach Garbarskich, Fabryce 
Buczka i ZWSI w Poniatowej. Ist­
nieją i takie fabryki oraz zakłady w 
których Kluby T. i R. istnieją tyl­
ko na papierze. Całymi miesiącami 
nikt zarówno z dyrekcji jak i zało­
gi nie zagląda do klubów w Cemen 
towni Rejowiec, Lubelskich Zakła­
dach Mięsnych, Przetwórni Lubań- 
Wronki, Miejskim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji czy Za­
rządzie Budów Nr 4 LPZB.

Praktyka wykazała, że ludzi chęt 
nych do pracy nie brak. Ale wyka­
zała ona również, że pracują oni 
tylko tam, gdzie otacza się ich na­
leżytą opieką i pomocą. Przykładem 
mogą tu być przede wszystkim LZT 
Przem. i L .Z. Przem. Spirytusowe­

W Bodaczowle, kolo Zamościa powstaje potężny kombinat tłusz­
czowy, przy którego budowie pracują mało i średniorolni chłopi.

?/a zdjęciu: fragment budowy, (Fot. — MAJ)

go, gdzie inteligencja techniczna 
bardzo dobrze współpracuje z Klu­
bami T. i R.

W innych zakładach racjonaliza­
torzy czekają na pomoc. Cżęsto znie 
chęca ich do pracy bezduszne, biu­
rokratyczne podejście do gotowych 
już wniosków. Tak było np. w Lu­
belskich Zakładach Mechanicznych, 
gdzie pomysł racjonalizatorski ob. 
Nowaka dotyczący produkcji wy- 
krojników do lamp kanałowych po 
wielu miesiącach odrzucono. Po­
dobnie było w Kraśnickiej Fabryce 
Wyrobów Metalowych, gdzie ob. 
Kacperkowiakowi i Więckowskiemu 
wypłacono premie za pomysły ra­
cjonalizatorskie w rok po zastoso­
waniu ich w produkcji i to dopiero 
na skutek interwencji ORZZ. W tej 
samej KFWM dyrekcja zniechęciła 
racjonalizatorów jeszcze jednym biu 
rokratycznym posunięciem. Robot­
nik, tow. Krzysztowiak nie znając 
technicznego rysunku wykonał z 
wielkim nakładem pracy w drzewie 
pomysły racjonalizatorskie. Niestety 
zostały one nie tylko odrzucone bez 
dokładnego zbadania, ale jeszcze wy 
śmiano go radząc złośliwie, by 
„swoje zabawki" sprzeda! na jar­
marku (dosłownie).

Oczywiście z tego rodzaju lekce­
ważącym stosunkiem do robotników 
pragnących pomóc swymi projekta­
mi fabryce w realizacji jej zadań 
produkcyjnych trzeba natychmiast 
skończyć. Przede wszystkim podsta­
wowe organizacje partyjne, a na­
stępnie rady zakładowe winny czu­
wać nad właściwym stosunkiem do 
racjonalizatorstwa, zwracając szcze­
gólną uwagę na to, by dyrekcje 
zakładów pracy otoczyły ich opieką 
i. udzielały im jak najdalej idącej 
pomocy.

Ale sama tylko pomoc w opraco­
wywaniu gotowych już projektów 
racjonalizatorskich nie wystarczy 
do spopularyzowania ruchu nowa­
torskiego i ożywienia pracy Klubów 
T. i R. Drugim nie mniej ważnym 
zagadnieniem jest pomoc w wynaj­
dywaniu tematyki racjonalizator­
skiej. Zdarzało się bowiem do­
tychczas, że robotnicy nie potrafili 
wyszukać tych zagadnień na które 
należałoby zwrócić uwagę racjonali­
zatorów.

Tu właśnie otwiera się olbrzymie

pole do popisu dla dyrekcji zakładów 
pracy, organizacji partyjnych, rad 
zakładowych, a przede wszystkim 
dla bezpośrednich kierowników pro­
dukcji, kierowników oddziałów, maj 
strów, brygadzistów. .(

Powinni oni jak najczęściej roz­
mawiać nie tylko z samymi racjo­
nalizatorami, ale również ze wszyst 
kimi robotnikami. Możliwości ulep­
szenia procesów technologicznych 
istnieją bowiem niemal wszędzie. 
Należy z każdym robotnikiem omó­
wić wykonywane przez nego czyn­
ności, rozłożyć je na poszczególn® 
elementy, zorientować się, która c*?11 
ność sprawia mu największe trud" 
ności, następnie, wspólnie zastano" 
wić się nad przyczyną tych trudno­
ści. Mogą one być różne np. nieod­
powiedni surowiec, złe narzędzia, 
słaba organizacja pracy itp. Omówię 
nie z robotnikami ich czynności 
pozwoli na postawienie przed nimi, 
konkretnego tematu do pomysłu 
■acjonalizatorskiego

Niemniejszą rolę w wynajdywa­
niu tematów racjonalizatorskich mi 
ją należycie zorganizowane i prze­
prowadzone narady wytwórcze, na 
których obecni są zarówno robotni" 
cy, jaki inteligencja techniczna i W 
rekcja zakładu. Po omówieniu za­
dań produkcyjnych zakładu i wy­
konania planów, kierownicy oddzia­
łów, majstrowie, brygadziści i robot 
nicy powinni poddać szczegółowej 
analizie trudności w pracy. Sprawą 
dyrekcji, organizacji partyjnej i ra­
dy zakładowej jest zachęcanie zało­
gi do takiego przeanalizowania sy­
tuacji. W wyniku narady Klub T. 
1 R. zyska wiele tematów, które 
mogą być opracowane przez racjo­
nalizatorów.

Jeżeli któryś z majstrów zadałby 
sobie trud zgromadzenia wszystkich 
„braków" wyprodukowanych przez 
np. tydzień i sprawdził, od którego 
robotnika wyszły — mógłby wspól­
nie z kierownictwem technicznym 
i zainteresowanym robotnikiem 
stwierdzić, co powoduje wady pro­
dukcji (może to być zła instrukcja 
pracy, brak odpowiednich narzędzi 
itd.), a następnie przekazać te spo­
strzeżenia robotnikowi lub klubowi 
jako temat do racjonalizacji.

Racjonalizatorzy mogą pomóc za­
kładowi pracy również w zaopatrzę 
niu. Jeżeli fabryce grozi wstrzyma­
nie produkcji jakiegoś asortymentu 
towaru ze względu na brak surow­
ca, o który trudno na rynku — po­
szczególni racjonalizatorzy interesu­
ją się tym zagadnieniem lub bryga­
dy inżynieryjno-robotnicze powin­
ny pracować nad możliwościami 
wprowadzenia do produkcji surow­
ców zastępczych.

Podobnych przykładów można by 
przytoczyć znacznie więcej. Wnio­
sek natomiast jest jeden: tematy 
racjonalizatorskie istnieją, chociaż 
na ich brak najczęściej narzekają 
Zarządy Klubów T. i R.

Dla uaktywnienia klubów w wielu 
zakładach pracy konieczne jest, aby 
zarządy klubów i dyrekcje, organi. 
zacje' partyjne i rady zakładowe, a 
w większych fabrykach również eta. 
towi doradcy techniczni Klubów 
T. 1 R. zwrócili większą niż dotych­
czas uwagę na aktualne zadania 
produkcyjne zakładu pracy i w po­
wiązaniu z nimi ustalili tematykę 
pomysłów racjonalizatorskich.

i. K.

I
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Komunikacja to największy kłopot 
wczasowiczów z Kazimierza

c

I

Kazimierz nad Wisłą, najpięk­
niejszy zakątek Lubelszczyzny był już 
wielokrotnie tematem wielu arty­
kułów w różnych pismach. We 
wszystkich czytaliśmy o jego pięk­
nym położeniu, o jego zabytkach 
historycznych, o ciepłym klimacie, 
Wiśle i wszystkich jego dobrych 
stronach.

Nie wszystko jednak jest w Ka­
zimierzu dobre. Nie znaczy to, by 
to, co nie jest dobre, było winą te­
go miłego miasteczka. To wszystko 
czego Kazimierzowi brak, by mógł 
on się stać prawdziwą pełnowarto­
ściową miejscowością letniskową, 
leży w możliwościach różnych insty 
tucji w Lublinie i Puławach.

Pierwszą największą bolączką 
miłośników Kazimierza jest komu­
nikacja. Mimo wielkiego kroku na­
przód, jaki został dokonany w ciągu 
ostatnich dwu czy trzech lat odkąd 
PKS przejęła tę linię od prywatnej 
spółki samochodowej , jeszcze z ko­
munikacją w dniach świątecznych 
1 przedświątecznych jest niedobrze.

O ile ilość taboru samochodowego 
1 kursów na liniach Lubltn — Kazi­
mierz i stacja Puławy — Kazimierz 
w dniach powszednich jest całkowi­
cie wystarczająca, to jeden dodat­
kowy autobus wychodzący z Lubli­
na w niedzielę rano, a powracający 
wieczorem jest bezwzględnie zbyt 
słabym połączeniem dla setek ludzi, 
którzy by chcieli spędzić 
dzień nad Wisłą.

A w sobotę po południu, 
jest najwięcej chętnych na 
odchodzi z Lublina tylko jeden sa­
mochód. Dlatego też na sobotnie 
1 niedzielne ranne kursy bilety w 
PKS są wyprzedane na kilka dni 
naprzód. Częściowo sprawę tę roz-

wolny

kiedy 
wyjazd

Konieczny remont
Dom przy ul. Siennej 5 wymaga 

od dawna remontu. Niszczejąca ścia­
na tego budynku grozi w każdej 
chwili zawaleniem i może spowodo­
wać wypadek.

Właścicielka posesji ob. Mrów­
czyńska, pomimo, że posiada po­
trzebne materiały budowlane, przy, 
dzielane jej jeszcze w ubiegłym ro­
ku, nie stara się o zabezpieczenie 
tej części budynku, w którym za­
mieszkuje rodzina robotnicza.

Władze miejskie powinny przeko­
nać ob. Mrówczyńską o celowości 
natychmiastowego przeprowadzenia 
remontu.

H. R.
korespondent zakładowy

Ukrócić wybryki
dozorcy chuligana

Dozorcą domu przy ul. M. Bucz­
ka 39 jest znany pijak i awantur­
nik ob. Jan Kołodziej. Obowiązki 
swoje wypełnia on w ten sposób, że 
kłóci się z lokatorami 1 obrzuca ich 
różnymi przezwiskami. Nie dba na­
tomiast o warunki higieniczne ka. 
mlenlcy powierzonej jego opiece. 
Ob. Kołodziej nie stara się również 
o wychowanie swoich dzieci. 16-let- 
ni syn nie chodzi do szkoły i nie 
pracuje. Ojciec namawia go do gry 
w karty 1 zmusza, aby wygrane pie­
niądze oddawał jemu.

Kołodziej bije żonę 1 dzieci, znę­
cając się nad nimi do tego stopnia, 
że nieraz sąsiedzl muszą wzywać 
Pogotowie Ratunkowe.

Najwyższy czas położyć kres wy­
brykom tego dozorcy _ chuligana.

(Nazwisko znane redakcji)

KOMUNIKAT
KOMISJA PRACY I POMOCY SPOŁECZNEJ 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ podo­
je <Jo wiadomości wszystkich robotników i pra 
cewników zatrudnionych w Hucie Szkła w Lu­
bartowie, Hucie Szkła w Chełmie, Kraśnic­
kiej Fabryce Wyrobów Metalowych, że skargi 
1 zażalenia przyjmował będzie członek Woje, 
wódzkiej Komisji Pracy i Pomocy Społecznej 
dnia 18.VIII br. w świetlicy Huty Szklą Lu­
bartów godz. 10 Ob. Bierut Czesław; dnia 
19,VIII br. w świetlicy Huty Szkła Chełm 
godz. 10 Ob. Pazura Mieczysław; dnia 19.VIII 
br, w świetlicy Kraśnickiej Fabryki Wyro­
bów Metalowych w Kraśniku godz. 11 
Ob. Stachyra Edward. 424/K

Państwa w sprawie rozpatrywania skarg 
i zażaleń, Prezes Zarządu lub jego zastępca 
będzie przyjmował interesantów w każdy pią­
tek od godziny 8 do 12. 422/K
Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 31.VII. 
1952 Nr Ba. IV. 1/6146/52 zmieniono nazwi­
sko Biurka Zygmunta syna Czesława i Wan. 
dy ze Słowikowskich urodź, dnia 9 sierpnia 
1933 r w Bychawie pow. Lublin, obecnie za­
mieszkałego w os. 1 gm. Bychawa pow. Lu. 
Sta na nazwisko SĄDECKI. 1302/GP

oni OSZEWIM UHOBWE
ZULHV

Sprzedam spacerówkę 
nową wiadomość. Lu­
blin, Kowalska 4/36.

2956G

Sprzedam lodówkę poko 
jową Wiadomość: Biuro 
Ogłoszeń. 3-go Maja 14.

29170

Bieliżnlarkę dębową, ja­
sną oraz fotel klubowy 
sprzedam. Wiadomość: 
Żwirki 1 Wigury 4'1, 
w godz. 19—20. 2959g

ROŻMF

Obwieszczenia 
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" W JABŁONIU pow. Radzyń, 
zawiadamia, le zgodnie z Uchwałą Rady,

wiązują dodatkowe kursy na linii 
Stacja Puławy — Kazimierz, ale też 
w sposób niewystarczający.

Rozkład jazdy autobusów jest tu 
pomyślany tak, by autobus zabierał 
pasażerów z pociągów przychodzą­
cych od strony Warszawy’ i Lublina, 
ale w sobotę po południu 1 w nie­
dzielę rano spośród pasażerów pocią 
gu, który przychodzi jako drugi 
dostaje się tylko kilka osób, które 
najszybciej przebiegają przez pero­
ny i stację.

Podobnie sprawa wygląda z dro­
gą powrotną. Autobusy odchodzące 
do stacji Puławy z Kazimierza o 
godz. 19.50 w niedzielę 1 o 4.10 w 
poniedziałek są oblężone przez pa­
sażerów.

Czy przy takim stanie Ilościowym 
taboru, jakim obecnie dysponuje lu 
bełski PKS nie można tej kwestii 
rozwiązać? Wydaje się, że tak. Jed­
ną z najprostszych dróg rozwiązania 
tej trudności byłoby powtarzanie 
kursów po skróconej trasie. Autobus 
przychodzący na stację winien w 
pierwszej turze zabrać tylko pasa­
żerów do Kazimierza, nie wstępując 
do Puław i nie zatrzymując się po 
drodze, odwieźć ich i wrócić dla 
zabrania pozostałych do rozwiezie­
nia po całej

Tak samo 
poniedziałek 
dwa kursy, 
5.00 do Lublina i 5.15 do Warszawy 
i drugi 5.52 do Lublina i 6.13 dc 
Warszawy.

Środkiem komunikacyjnym dotąd 
zupełnie niewykorzystanym jest 
statek, który wychodząc o godz. 
16.00 z Puław jest niepowiązany 
z czasem przyjścia pociągów. Cokol­
wiek późniejsze odejście statku 
i uruchomienie jednego samochodu 
między stacją i portem w soboty 
po południu i w niedziele rano po­
mogłoby w usprawnieniu komuni­
kacji.

Statek kursujący po Wiśle może 
mieć i inne znaczenie. Może służyć 
celom turystyczno- krajoznawczym. 
Ale jeśli wychodzi z Kazimierza po 
południu i na wieczór przybywa do 
Józefowa, skąd znów wyjeżdża bar­
dzo rano, wycieczek w górę Wisły 
zorganizować nie można. Tak samo 
wycieczki do Puław statkiem są bar 
dzo utrudnione ze względu na zbyt 
wczesny odjazd z Kazimierza (ok. 
godz. 6.30).

Należałoby zatem tak opracować

trasie.
autobus wychodzący w 

rano powinien robić 
pierwszy na pociągi

Oszustkę spotkała zasłużona kara
Od dłuższego czasu w Międzyrze­

cu Podlaskim kułaczka - spekulant- 
ka Stanisława Szabaciuk zamiesz­
kała w Berezie gm. Zahajki (pow. 
Radzyń) wykorzystywała miejscową 
ludność. W celu osiągnięcia nad. 
miernego zysku produkowała w 
większych ilościach masło osełkowe, 
które mieszała z surowymi buraka­
mi 1 ziemniakami sprzedając je na 
rynku w Międzyrzecu po 42 zł za 
1 kg.

W dniu 8 listopada 1951 r. Szaba- 
> przezciukowa została rozpoznane 

miejscowego robotnika Jana Milko, 
który poprzednio kupił od Stanisła­
wy Szabaciuk masło z kamieniami.

Po sprawdzeniu jednego kawałka 
masła 1 upewnieniu się, że jest ono 
zmieszane z kamieniami 1 surowy­
mi burakami Milko zatrzymał sprze 
dawczynię i doprowadził ją do po­
sterunku MO. W wyniku badania 
stwierdzono, że w osełkach masła 
było 7 kg kamieni, ziemniaków i 
buraków. Orzeczeniem Delegatury

Zgubiono akt przekaza­
nia motoru 8HL 12S Nr 
silnika 33747, Nr ramy 
28388 wydany przez „Mo 
tozbyt" w Lublinie dla 
Bielaka Francuzka.

3958G 

rozkład jazdy statku, by wczasowicze 
z Kazimierza mogli z niego korzy- 
tać.

Drugą znaczną bolączką osób przy 
bywających do Kazimierza jest wy­
żywienie. Jedna gospoda nie może 
w niedzielę pomieścić wszystkich 
tych, którzy chcą zjeść obiad a ilość 
potraw umieszczonych w jadłospisie 
jest niewystarczająca. Takie dania 
jak kasza, kluski czy Inne potrawy 
jarskie poza rybą są rzadkim wyda 
rżeniem w gospodzie GS w Kazi­
mierzu. Istniejący tam bar mleczny 
też pracuje za mało wydajnie. Ta 
sama osoba wydająca posiłki i In­
kasująca pieniądze nie może nadą­
żyć za zapotrzebowaniem i by wy­
pić mleko, czy kawę trzeba w nie­
dzielę stracić blisko godzinę czasu.

Powiększenie liczby kelnerów w 
gospodzie i personelu baru mleczne­
go na dnie świąteczne oraz zwięk­
szenie liczby dań jarskich w gospo­
dzie zlikwidowałoby i tę trudność.

Wczasowicze przebywający w Ka­
zimierzu są pozbawieni wszelkich 
rozrywek. Ekipy „Artosu" nie docie­
rają tam wcale, a kina objazdowe 
zbyt rzadko, a przy dość znacznej 
liczbie wczasowiczów cieszyłyby się 
dobrą frekwencją.

Usprawnienie komunikacji, roz­
wiązanie sprawy wyżywienia, udo­
stępnienie wczasowiczom kultural­
nych rozrywek zrobiłoby z Kazimie­
rza pełnowartościową miejscowość 
letniskową.

Tomasz Gruda

Wydział Handlu Prezydium MRN
przypomina...

...wszystkim pracownikom, za­
trudnionym w handlu i trudniącym 
Bię handlem na terenie Lublina na 
własny rachunek, że w myśl art. 3 
ust. 1 ustawy z dnia 2.VI.1947 roku 
o zwalczaniu drożyzny i nadmier­
nych zysków w obrocie handlowym, 
ceny towarów znajdujących się w 
sprzedaży powinny być uwidocznio­
ne w cenniku w sposób dostępny 
dla każdego kupującego. Nadto każ­
dy rodzaj towaru, umieszczony na 
widoku publicznym powinien 
uwidocznioną cenę sprzedaży.

W myśl art. 15 tejże ustawy 
ni wykroczenia przeciwko tym 
pisom będą karani aresztem 
grzywną albo obu karami łącznie.

mieć

wln- 
prze- 

lub

Komisji Specjalnej w Lublinie Stani, 
sława Szabaciuk została skazana na 
24 miesiące obozu pracy bez zali, 
czenia tymczasowego aresztu, 2 ty. 
siące zł grzywny oraz przepadek za­
rekwirowanego masła, (j)

Są jeszcze wolne miejsca 
w Szkole Koksowniczej w Wałbrzychu
Zasadnicza Szkoła Koksownicza 

Min. Górnictwa w Wałbrzychu przy 
ul. Armii Czerwonej 35 c przyjmuje 
do 30 hm. wpisy na rok szkolny 
1952/53. Zgłaszający się mogę 
uczęszczać na wydziały: ślusarski 
urządzeń przemysłu koksochemicz’ 
nego lub piecowych koksowni.

Kandydat powinien mieć ukończo 
ne 14 lat, 7 klas szkoły podstawoZ 
wej oraz mieć dobry stan zdrowia.

Nauka w szkole jest bezpłatna. 
Młodzież otrzymuje stypendium ' In.

KUPNO SPKZFIIA?

Zgubiono przepustkę na 
teren WSK, zaświadcze­
nie 8P na nazwisko Flis 
Aleksander 2954G
Zgubiono świadectwo u- 
kończenla 4 kl. szkoły 
podstawowej. Babin, 
na nazwisko Bednarczyk 
Helena. 2955Q

Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią, wszelkie wy­
gody w Gdańsku śród­
mieściu, na podobne lub 
mniejsze w Lublinie. 
Wiadomość Biuro Ogło­
szeń 3-go maja 14.

2936G

W przyszłym miesiącu zostanie oddany do użytku nowy żłobek 
dzielnicowy w Lublinie, przy Al. gen. Świerczewskiego. — Na zdjęciu: 
fragment b-dynku w którym będzie się mieścić żłobek.

Z działalności komitetów odbudowy Warszawy

na- 
Bu-

jest

PRZYGOTOWANIA DO WRZEŚ­
NIOWEJ AKCJI BUDOWY 
STOLICY

W związku ze zbliżającym się Mie 
siącem Budowy Stolicy odbywają 
się na terenie województwa 
rady Powiatowych Komitetów 
dowy Warszawy.

Celem narad powiatowych 
jak najlepsze przygotowanie Miesią 
ca Budowy Warszawy na terenie da 
nego powiatu. A więc na każdej z 
tych narad opracowuje się plan ak­
cji wrześniowej danego 
oparciu o plany imprez 
wane przez podległe 
MKOW. Narady te mają 
wciągnięcie do akcji wrześniowej 
jak najszerszych mas społeczeństwa, 
pozyskanie dla akcji budowy stolicy 
nowych zwolenników. Pomogą w 
tym przygotowywane imprezy wrze 
śniowe.

PKOW w 
przygotowy 
GKOW i 
za zadanie

PRACOWNICE C.A.S.
NA BUDOWĘ WARSZAWY

Dla uczczenia Święta Odrodzenia 
członkinie Rady Kobiecej Centrali 
Aptek Społecznych w Lublinie po-

Pod adresem Z0M
Przed domem przy ul. Dąbrów- 

skiego nr 16 od dłuższego już czasu 
leży sterta ziemi. Nie jest ona ni­
komu potrzebna. Z czasem sterta ta 
podmywana, zmniejsza się. Ale są­
dząc z tempa tego procesu sterta 
nie zniknie zupełnie przed upływem 
chociażby pół roku, a mieszkańcy 
domu przy ul. Dąbrowskiego 16 wo- 
lellby, żeby ta sterta nie czekała na 
zupełne usunięcie jej przez deszcz, 
ale żeby zajął się lym szybciej ktoś 
inny, np. ZOM.

w terminie 
w szkole

ternat tak dla chłopców jak 1 dziew­
cząt zapewniony.

Pierwszeństwo w przyjęciu będzie 
miała młodzież zapisana 
wcześniejszym. Nauka 
trwa dwa lata.

Po ukończeniu szkoły 
solwenci otrzymają 
kwalifikacyjne i dyplomy, które są 
równoznaczne ze świadectwem cze- 
ladniczym. Przodujący uczniowie 
będą mogli wstąpić do trzeciej kla­
sy Technikum Koksochemicznego.

(J. J.)

młodzi ab- 
świadectwa

Poszukuję małego loka­
lu sklepowego lub poko­
ju w Lublinie. Wiado­
mość, Lublin. Lipowa 
20/2. w godzinach po­
południowych. 2957G

Gminna Spółdziel 
nia „Samopomoc 
Chłopska" w Wy­
sokim unieważnia 
zagubioną piecząt 
kę o treści: Gmin­
na Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop 
ska w Wysokim 
pow. Krasnystaw". 

423/K 

stanowiły zwiększyć ilość wpłat na 
Społeczny Fundusz Odbudowy Sto­
licy. W tym celu we wszystkich ap­
tekach Lublina ustawiły puszki, do 
których klienci będą mogli składać 
datki na odbudowę Warszawy. Dat­
ki te będą pochodzić od tych klien 
tów, którzy w aptece otrzymają po­
moc w jakimś nagłym wypadku, a 
chcą za to płacić. Opłat bowiem w 
takich wypadkach nie pobiera się.

Członkowie LSS zwiedzili
Warszawę i Szczecin

Zarząd LSS zorganizował w bieżą 
cym miesiącu bezpłatną wycieczkę 
do Szczecina dla członków spółdziel 
ni. Udział w wycieczce wzięło 120 
osób. W drodze do Szczecina uczest­
nicy wycieczki zwiedzili Warszawę 
odbywając autobusami kilkugodzin­
ną podróż Trasą W—Z, M.D.M., Pla 
cem Konstytucji i osiedlami miesz­
kaniowymi jak. Żerań, Muranów i 
inne.

Szczegółowe objaśnienia przewodni 
ków zapoznały wycieczkowiczów z 
odbudową stolicy.

W Szczecinie uczestnicy wyciecz­
ki zwiedzili historyczne zabytki, 
port oraz jezioro Dębskie. Następ­
nie odbyli 10 godzinną podróż stat­
kiem do Międzyzdrojów, gdzie kil­
ka godzin spędzili nad morzem.

W trzecim dniu wycieczka udała 
się nad jezioro Szmaragdowe i do 
Puszczy Bukowej,

Wycieczka była należycie zorgani­
zowana pod każdym względem.

Józef Cwiertnia 
korespondent zakładowy

Egzaminy w Technikum
Budowlanym

Dyrekcja Technikum Budowlanego 
Ministerstwa Budownictwa Miast i 
Osiedli w Lublinie zawiadamia, że 
dnia 25 sierpnia br. o godz. 8 rano 
w lokalu Technikum (Droga Męcz. 
Majdanka 89) odbędą się egzaminy 
wstępne dla uczniów do klasy I 
Czteroletniego Technikum Budow­
lanego i do klasy IV Pięcioletniego 
Technikum dla pracujących. Obec­
ność wszystkich zgłoszonych kandy­
datów obowiązkowa.

Od wyniku egzaminu zależy przy, 
jęcie do szkoły.

Teati/:
Teatt Państwowi im. J. Osterwy: 

nieczynny
Teatr Muzyczny: —’ nieczynny
KINA:

Apollo — „Dltta" — prod. duńskiej 
godz. 16, 18, 20.

Robotnik — „Orzeł Kaukazu" 
prod. radź. — godz. 16, 18, 
Riailo; — uleczy u na.

CS. I
20.

OVZUKV APTEKI
Narutowtoza 27, Buczka 23 

ka 33.

TELEFONY!
Pogotowia Elektryczne 29-81.
Pogotowie Ratunkowe 44-44 1 
3t*a? Pożarna 11-11 i Ob.

Stalingrad®

09.

„WIAN DAR ludu- 
„PRAS A- 

— Lublin 
Drukarnia 
Buczka 13

WS d a * o a - R8W 
Redakcja i Administracja 
ul. 3-go Maja lł. Lubelska 
Prasowa — Lublin ul M.

A—3—20533
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SPORT SPORT SPORT SPORT
Słaby poziom lekkoatletycznych mistrzostw Polski we Wrocławiu sI

® Ważny mistrzem w skoku o tyczce
• Bregulanka bezkonkurencyjna w kuli
• Szwargot najlepszy w biegu na 10.000 m

a >

* ■

XX

i 'W

i.
Na stadionie Gwardii we Wrocła­

wiu rozpoczęły się w czwartek 14 
bm. lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski z udziałem ponad 520 zawod­
ników i zawodniczek.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano finały w pięciu konkuren­
cjach.

W skoku o tyczce tytuł mistrzów- 
ski zdobył Ważny (AZS Warszawa)
— 4 m.

W finale rzutu młotem tytuł 
obronił rekordzista Polski Masłow­
ski (Gwardia Bydgoszcz), który 
uzyskał 48,60 przed Zieleniewskim 
(Budowl. Gdańsk) — 46,08.

W pchnięciu kulą kobiet bezkon­
kurencyjna była Bregulanka, która 
zdobyła mistrzostwo wynikiem 12,64,

W biegu na 400 m 23 zawodników 
startowało w 4 półfinałach. Do fi­
nału kwalifikowali się zwycięzcy i 
dwóch z najlepszymi czasami. Finał 
wygrał Mach (AZS Gdańsk) 
przed Werblińsklm — 49,6 i
— 50,2.

W finale biegu na 1.500 m 
bowski stoczył zaciętą walkę
czewskim i Lewickim, zapewniając 
sobie zwycięstwo dopiero na ostat­
nich metrach.

Wyniki: 1) Potrzebowski — 3:54,4, 
2) Kiełczewski — 3:55,0, 3) Lewic­
ki — 3:56,2, 4) Żbikowski — 3:56,4, 
5) Graj — 3:56,6.

W drugim dniu lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski
żadnych rewelacyjnych 
Szczególnie słabe rezultaty 
no w dysku mężczyzn.

W biegu finałowym 110 
zwyciężył Bugała (OWKS

W skoku wzwyż kobiet walka o 
mistrzowski tytuł zakończyła się 
zwycięstwem Janiszewskiej (Kolejarz 
Kraków), która osiągnęła 1,48 przed 
koleżanką klubową Herdówną — 
również 1,48. Trzecie miejsce zajęła 
Duńska (Spójnia Gdańsk) — 1,45.

W finale trójskoku przykrą nie­
spodzianką było wycofanie się re­
kordzisty Polski — Weinberga, któ- 
remu po pierwszym skoku odnowiła 
się kontuzja. Tytuł mistrza w tej 
konkurencji zdobył Kowal (Ogniwo 
Warszawa) wynikiem 14,58.

— 49,3 
Gralką

Potrze, 
z Kleł-

nie zanotowano 
wyników, 

uzyska-

m ppł. 
Wrocł.)

W rzucie dyskiem zwyciężył An­
drzejczak (Gwardia Wrocław), uzy­
skując słaby wynik 41,10. Tytuł 
wicemistrza zdobył żochowski 
(CWKS), osiągając 40,77.

W biegu na 800 m kobiet starto­
wało 14 zawodniczek. Zwyciężyła 
zdecydowanie Pestka (Spójnia 
Gdańsk) w dobrym czasie 2.17,6.

Finał 100 m mężczyzn zakończył 
się zwycięstwem rekordzisty i zesz­
łorocznego mistrza Polski Kiszki z 
Unii 
10,8, 
10,9, 
11,0.

Dobry wynik na 100 m kobiet 
uzyskała Ilwicka (AZS Warszawa), 
która zwyciężyła w finale wyni- 
kłem 12,5 przed Minnicką (Budow­
lani Poznań), Lerczakówną (AZS 
Poznań) 1 Arndt (Spójnia Warsza­
wa) wszystkie w jednakowym cza­
sie — 12,6.

W biegu na 3.000 m z przeszko­
dami zwyciężył Chromik (OWKS 
Kraków).

W rzucie oszczepem kobiet jedy­
nie Ciachówna i Dobrzycka przekro­
czyły 40 m, wyprzedzając poważnie 
pozostałe zawodniczki. Ciachówna 
(Włókniarz Łódź) uzyskała 41,92, 
2) Dobrzycka (OWKS Lublin) — 
40,06.

Najciekawszą konkurencją dru­
giego dnia mistrzostw był bieg na 
10.000 m, który przyniósł sukces 
Szwargotowi (OWKS Kraków) — 
31.10,4. W biegu tym Szwargot zdu­
blował wszystkich zawodników. Dru 
gie miejsce zajął Szewczyk (Włók­
niarz Poznań) — 32.49,2.

W sobotę w trzecim dniu lekko­
atletycznych mistrzostw Polski ro­
zegrano 8 finałów oraz 3 przedbiegi 
na 80 m ppł. Z uzyskanych wyni­
ków na uwagę zasługują jedynie cza 
sy w biegach na 200 m kobiet i 400 
m ppł.

W rzucie oszczepem Sidło obronił tytuł 
mistrzowski, bljąc zaledwie o 1 cm Ra- 
dziwonowlcza. 1) Sidło 
Gdańsk) — 67,38, 2) Radzlnowlcz (Ogni­
wo Warszawa) — 67,37.

Skok w dal kobiet: 1) Duńska (Spójnia 
Gdańsk) — 5,62, 2) Ilwicka (AZS Warsza 
wa) — 5,48.

(Krywałt). Kiszka uzyskał —
2) Stawczyk (AZS Poznań) :—
3) Buhl (Gwardia Kraków) —

(Spójnia

Mistrzostwa pływackie Polski

Milnikiel najlepszą na 100 i 400 m grzbietem
Jak już pisaliśmy na pływalni 

Siemianowickiej Stali rozpoczęły się 
w piątek 15 bm. mistrzostwa pły­
wackie Polski w konkurencji kobiet 
i mężczyzn. W biegach finałowych 
pierwszego dnia padły dwa nowe 
rekordy Polski. Pierwszy ustanowi­
ła na 400 m grzbietem — Milnikiel 
(Budowlani Chorzów) — 6:12,5 i dru 
gl Gryszczykówna (Ogniwo Bytom) 
na 200 m st. mot. — 3:13,0.

Drugi dzień mistrzostw pływac­
kich przyniósł zacięte pojedynki we 
wszysrkich konkurencjach.

Najciekawszą konkurencją dnia 
5yło 100 m grzbiet, kobiet. Milnikiel 
ia ostatnich 10 metrach wyprzedzi­
ła prowadzącą Gelnerówną, zwycię­
żając w czasie 1.22,8. Petrusewicz

Mistrzostwa świata w siatkówce
rozpoczęte

W niedzielę 17 bm. na centralnym 
stadionie Dynamo w Moskwie roz­
poczęły się mistrzostwa świata w 
siatkówce drużyn męskich 1 żeń­
skich.

W turnieju drużyn męskich bie- 
rze udział 11 zespołów: Czechosłowa- 
cja, Bułgaria, Polska, Węgry, Ru­
munia, Francja, Finlandia, Indie, 
Liban, Izrael i ZSRR. Drużyny zo­
staną podzielone na trzy grupy, z 
których po dwa pierwsze zespoły 
wchodzą do finału. Pozostałe 
ny będą walczyły w drugiej 
finałowej o miejsca od 7 do

W turnieju o mistrzostwo
drużyn żeńskich, który rozgrywany 
jest po raz pierwszy, weźmie udział 
8 drużyn: Czechosłowacja, 
Bułgaria, 
cja, Indie 
systemem

Turniej,
jednocześnie 
zakończy sie 29 bm.

druży- 
grupie 
11.
świata

Polska, 
Węgry, Rumunia, Fran- 

1 ZSRR. Drużyny grają 
każda z każdą.
który odbywać się będzie 

na dwóch boiskach,

za-
182

Wroc-

W skoku wa-wyż pierwsze miejsce 
jął Fabrykowskl (AZS Gliwice) 
przed Lewandowskim (Budowlani 
ław) — 182.

W biegu na 200 m kobiet Szwaj kowska 
wyprzedziła na ostatnich metrach Mln- 
nlcką, zwyciężając w czasie 25,7, 2) Win­
nicką (Budowlani Poznań) — 25,8, 3)
Boclanówną (Budowlani Gdańsk) — 26,0.

400 m ppł. — 1) Plewa (OWKS Kra­
ków) — 55,4

800 m — 1) Korban (Spójnia Gdańsk)
— 1 54,3, 2) potrzebowski (AZS Szczecin)
— 1.54,7.

200 m — 1) Mach (Budowlani Gdańsk)
— 22,1. 2) Kolajn (AZS Gliwice) — 22,5.

Stawczyk nie startował z powodu kon­
tuzji.

Granat kobiet — 1) Clachówna (Włók­
niarz Łódź) — 45,18. 2) Stańko (AZS
Warszawa) — 43,31.

Do finału 80 m ppł. weszły: Macleja- 
kówna, Blalobrzeska, Mlgula, Kowalska, 
Janiszewska 1 Lesznerówna. Najlepszy 
czas miała w 1 przedblegu Maciej aków- 
na — 12,7.

5^1
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W turnieju tenisowym o mistrzostwo Polski juniorów na 1952 rok 
tytuł mistrza Polski zdobył Wilczek, w grze podwójnej zaś para śląska 
Wilczek - Dietrich. — Na zdjęciu: nowi mistrzowie Polski juniorów 
Henryk Wilczek (z lewej) i Conrad Dietrich (z prawej) w towarzystwie 
trenera Zbigniewa Bełdowskiego obserwują grę swych kolegów.

(CAF — fot. Piwoński)

II wojewódzkie mistrzostwa ZS LZS w Lublinie
Wczoraj na stadionie sportowym 

Ogniwa w Lublinie w godzinach 
przedpołudniowych zakończyły się 3' 
dniowe II Wojewódzkie Mistrzostwa 
ZS LZS z udziałem 238 (w tym 39 
kobiet) najlepszych sportowców 
wiejskich ze wszystkich powiatów 
Lubelszczyzny.

A oto najlepsze wyniki:
KOBIETY

60 m — Zofia Bijała — Radzyń— 
8.8 sek.

100 ni —
blin — 14.9

200 m —
31.4 sek.

500 m —
1.01.5 min.

Sztafeta
1.01.5 min.

Zagraniczni sportowcy
w Polsce

Halina 
sek. 
Halina

Regina

4X100

był pierwszy na mecie 400 m klas., 
został jednak zdyskwalifikowany 
za przepłynięcie toru i tytuł mi­
strzowski zdobył Kuklok. Mrozów- 
na zdobyła tytuł mistrzowski na 400 
m klas, po ciężkiej walce z Gryką 
i Malinowską.

Najlepsze wyniki: 1.500 m — 1) 
Gremlowski (OWKS Kraków) — 
20.07,8;

200 m 
(Ogniwo

200 m grzbiet mężczyzn — 1) Bo­
niecki (Ogniwo Łódź) — 2 39,4;

100 m grzbiet kobiet: 1) Milnikiel 
(Budowlani Chorzów) — 1.22,8;

400 m klas, mężczyzn — 1) Ku­
klok (Budowlani Chorzów; — 5.57,3;

400 m kias. kobiet — 1) Mrozówna 
(Kolejarz Warszawa) — 6.40,4;

50 m z granatem — 1) Belczyk 
(Ogniwo Kraków) — 30,8 (rekord 
Polski wyrównany);

50 m z torbą sanitarną — kobiety
— 1) Badura (Budowlani Chorzów)
— 44.6;

300 m st. zmień, mężczyzn — 1) 
Krokoszyński (Gwardia Kraków) — 
4.13,6.

dow. kobiet — 1) Dzikówna 
Bytom) — 2.42,6;

Komunikaty
Rada Okręgowa ZS Budowlani w 

Lublinie zawiadamia, że zostały 
wznowione treningi dla członków 
sekcji la, koła sportowego przy 
LPZB.

Treningi odbywają się we wtorki 
od godz. 16,30 do 18,30 na stadionie 
OWKS.

Treningi prowadzi Władysław 
Niemiec.

WKKF w Lublinie zawiadamia, że w 
dniu 20 sierpnia o godz 10.00 w lokalu 
WKKF. ul. Nadstawna 20 odbędzie się 
zebranie sekretarzy Zrzeszeń Sportowych. 
Przewodniczących PKKF 1 aktywu spor­
towego w związku z jednolitym kalenda- 

' rzepa lmofez na rok 1953,

Witkowska Lu-

Witkowska

Radzka Lublin-

Radzyń

W piątek 15 bm. 
przybyła do War­
szawy samolotem 
z Bukaresztu 13 
osobowa ekipa te­
nisistów rumuń- 
sklch. Rumuni we­
zmą udział w mię­

dzynarodowym turnieju tenisowym, 
który odbędzie się w Sopocie w 
dniach 20—31 bm. W skład druży­
ny rumuńskiej wchodzi wicemistrz 
Rumunii Cobsuc oraz Pusztay, Za- 
copceanu, Chivaru 1 Badln. Przy­
byli również juniorzy: Dancea, Crl. 
stea, Bardan, Bała 1 juniorki: mi­
strzyni Rumunii Namian 1 Rosianu. 
Kierownikiem ekipy jest Toml Jon, 
trenerem — Badln Mariu.

Rumuni wczoraj tj. w niedzielę 
17 bm. wyjechali do Sopot.

* * *

Olimpijska drużyna piłkarska 
Chin Ludowych, która przybyła na 
kilka towarzyskich spotkań do Pol­
ski zwiedziła w sobotę Warszawę. 
Goście Interesowali się żywo budo­
wą naszej stolicy, podziwiając ze 
szczególnym zainteresowaniem pięk­
no MDM.

Piłkarze chińscy rozegrają, jako 
reprezentacja Pekinu, cztery spot­
kania: 19 bm. w Krakowie z repre­
zentacją Krakowa, 22 bm. w Cho­
rzowie z repr. Śląska, 26 bm. w 
Szczecinie z repr. Szczecina 1 29 bm. 
w Warszawie z repr. stolicy.

13 drużyn zgłosiło sin już
do wyścigu dookoła Polski

WARSZAWA (PAP). — Do Ko- 
mitetu Organizacyjnego wyścigu 
kolarskiego dookoła Polski zgłosiło 
się do 12 bm. tj. do oficjalnego ter­
minu zgłoszeń 13 drużyn: po 2 dru­
żyny Unii, Ogniwa i CWKS, oraz 
po jednej — Kolejarza, Włókniarza, 
Stali, Budowlanych, Górnika i AZS.

Brak jest jeszcze oficjalnego zgło­
szenia Gwardii. )

Tor przeszkód — Henryka Buchaj 
Lublin — 0,45 sek.

Skok w dal — Zofia Lecka — 
Radzyń — 4.32 m.

Rzut granatem — Maria Pomor­
ska — Lublin — 29.18 m.

Oszczep — Janina Kalenik — Ra­
dzyń —

Kula
Dysk

m.
Skok

Lublin

— 21.31 m.
— Janina Kalenik — 8.73 m.
— Janina Kalenik — 23.73

w zwyż — Maria Pomorska 
— 1.09. m.

MĘŻCZYŹNI
Bieg 100 m — Mieczysław Wasz­

czuk — Radzyń — H.5
200 m — Mieczysław

24.9 sek.
400 m — Mieczysław 

58.02 sek.
800 m — Ryszard Taborek

— 2.12 min.
1500 m — Wiesław Mazur

— 4.40 min.
5000 m — Czesław Radzki

— 18.31.3 godz.
Sztafeta 4X100 — Radzyń 

min.
Tor przeszkód — Seweryn Kwie­

ciński Puławy — 0.53.2
Skok w zwyż — Wiktor Krzewiń 

ski Tomaszów — 159 cm.

sck.
Waszczuk—

Waszczuk—
Lublin

Lublin

Lublin

49.6

Kula — Jerzy Frączek Lublin —. 
9.44 m.

Skok w dal — Grzegorz Miller 
Radzyń — 5.95 m.

Granat — Euzebiusz Kałkucki Lu 
blin — 62.08

Dysk — Grzegorz Miller—31.12 m.
Oszczep — Mieczysław Kalenik 

Radzyń — 39.02
Skok o tyczce — Edward Kwiat­

kowski Lublin — 2.45
Trójskok — Zdzisław Tymosze- 

wicz Radzyń — 2.28 m.
Tytuł wojewódzkiego mistrza w 

piłce siatkowej mężczyzn zdobył ze­
spół z Nałęczowa w żeńskiej zaś 
z Milejowa.

W ogólnej punktacji zwyciężyli 
sportowcy powiatu lubelskiego 224 
pkt przed Radzyniem 157 pkt i Za­
mościem 28 pkt. (w. g.)

0 mistrzostwo Polski
w piłce nożnej

W sobotę w Krakowie meca 
OWKS — Górnik (Radlin) zainau­
gurował rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w piłce nożnej. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem remisowym 
1:1 (0:0). Bramkę dla OWKS zdo­
był Kroczek, dla Górnika — Bożek.

Obrona słowiańska 
ARŁAMOWSKI — SZABO 

Międzynarodowy Turniej w Mię­
dzyzdrojach, czerwiec 1952.

1. d4, d5, 2. c4, c6, 3. Sf3, Sf6, 
4. cXd5, cXd5, 5. Sc3, e6, 6. Gf4, 
Gd6, 7. e3, 0-0, 8. Gd3, GXf4, 9. 
eXf4, Sc6, 10. 0-0, Gd7, 11. Wcl, 
Hb8, 12. Hd2, Wfc8, 13. Wfel, a6, 
14. Gbl, b5, 15. Se5, Ha7, 16. Wcdl, 
b4, 17. SXd7, HXd7, 18. Sa4, Wab8, 
19. Sc5!, Ha7, 20. Wcl, Se7, 21. f3, 
a5, 22. b3, Sd7, 23. Hd3, g6, 24. Ha6, 
HXa6, 25. Sxa6, 26. WXc8+, 
SXc8, 27. Wcl, Se7, 28. Gd3, Sf5, 
29. Wc8+, Kg7, 30. Sc5, Wb8. 31. 
Wc7, SXc5, 32. dxc5, Sd4, 33. Kf2, 
Sb5, 34. GXb5, WXb5, 35. Ke3, Kf8, 
36. Kd4, a4, 37. c6, aXb3, 38. aXb3, 
Wb8, 39. Wb7, Wc8, 40. Kc5, Ke8, 
41. WXb4, Kd8, 42. Wa4, Ke7, 43. 
b4, d4, 44. Wa7 + , Kf6, 
e5, 46. fX5+, 
czarne poddały

IV

45 Wd7,
KXe5, 47.Wd5+ i 

się.
SYCYLIJSKAw turnieju

3.

PARTIA 
grana 

o mistrzostwo Warszawy br. 
Chądzyński — Charzyński

L e2-e4 c7-c5 2. Sgl-f3 Sb8-c6
d2-d4 c5d4 4. Sf3:d4 Sg8-f6 5. £2-f3 
d7-d6 6 c2-c4! g7-g6 7. Sbl-c3 Gf8- 
g7 8 Sd4-c2. 0-0 9. Gfl-e2 Hd8-b6 
10 Wal-bl Sf6-e8 11. Gcl-e3 Hb6- 
a5 12. Hdl-d2 Gf6:c3? 13. b2:c3. e7-e5 
14. g2-g4! Se8-g7 15. Ge3-h6 Wa8-b8 
16. h2-h4 Gc8-e6 17. h4-h5 Ha5:a2 
18 Wbl-al Ha2-b3 19 h5 g6 f7:g6 20. 
Gh6:g7 Kg8:g7 21. Hd2-h6+ Kg7-f7 
22 Hh6:h7+ K£7-e8. 23 Kel-d2! Ge6: 
c4 24 Whl-bl Gc4-g8 25. Hh7-c7! 
Hb3-e6 26. Hc7 c6 + I b7:c6 27 Wbl 
b8+ Ke8-£7 28. Wal:a7 + K£7-£6
29. Wb8:f8+ K£6-g5 30. Wa7-g7!

OBRONA DWÓCH SKOCZKÓW 
grana na mistrzostwach Lodzi br.

Witkowski — Damański
1. e2-e4, e7-e5 2. Sgl-f3, Sb8-c6 

3. <

5. e4:d5, Sc6-a5. 6. Gc4-b5+", c7-c6 
7. d5:c6 b":c6 8. Gb5-e2 h6 9.Sg5-f3 e5- 
e4. 10. S£3-e5, G£8-d6. 11. f2-f4. e4:f3 
e. p. 12. Se5:f3, O-O. 13. d2-d4 Hd8- 
c7. 14. O-O, c6-c5! 15. c2-c3. Gc8-b7! 
16. h2-h3 c5:d4 17. Sf3:d4? Gd6-h2-H 
18. Kgl-hl S£6-e4! 19. Sd4-f5. Wa8- 
<38! 20.Hdl-c2 g7-g6! 21. Sf5:h6 + , 

Wf8:£7. 23.
•

Kg8-h7. 22. Wfl:f7 + ??
Sh6:£7, Se4-f2, mat!

Pilnik, ro- 
Budapesz- 

cie w rb. po 46 pos. Białych wy. 
tworzyła się sytuacja;

Białe: Kh2, Hd4, Gg2, b3, d6, e5, 
f4, g3, h4.

Czarne: Kg7, He6, Wa2, aó, f7, 
g6, h5.

Czarne mimo straty dwóch pio­
nów, piona białego na 7 linii dopro- 
wadziły do nierozegranej. Nastąpiło:

46. ... Hc6, 47. e6+, Kh7, 48. Hgl, 
Hd6, 49. eXf7, Kg7, 50. f5, gXf5, 
51. Hbl, WXg2+, 52. KXg2, Hd5+, 
53. Kf2, HXd7, 54. Hal-j-, KXf7, 
55. Hxa5, Hd4-j- i remis.

W partii Stahlberg — 
zegranej na turnieju w

. ez-e% ez-eo z. agi-rj, soo-co .
Gfl-c4, Sg8-f6 4. S£3-g5 d7-d5j

A. Goldstein


